
Rozmowy na Kremlu z przywódcami ZSRR

Kanclerz RFN przybył 
do Związku Radzieckiego

OBRADOWAŁO III PLENUM KC PZPR

Wielostronne działania dla zwiększenia

W poniedziałek na zapro­
szenie przywódców radziec­
kich przybyli do Moskwy kanc 
lerz RFN Helmut Schmidt i 
wicekanclerz nraz minister 
spraw zagranicznych RFN, 
Hans-Dietrich Genscher.

Na lotnisku, udekorowanym 
flagami RFN i ZSRR, gości 
powitał Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin oraz inne 
oficjalne osobistości radziec­
kie.

Tego dnia rozpoczęły się na 
Kremlu rozmowy radziecko- 
zachodnioniernieckie. Uczest­
niczą w nich Leo-nid Breżniew 
i Aleksiej Kosygin oraz Hel­
mut Schmidt i Hans-Dietrich 
Genscher.

Dokonano szczerej i pogłę­
bionej wymiany poglądów na

kluczowe problemy obecnej sy 
tuacji międzynarodowej, a 
także na problemy stosunków 
dwustronnych między ZSRR a 
RFN.

L. Breżniew podkreślił kon­
sekwentny charakter radziec­
kiej polityki zagranicznej, zmic 
rzajacej do zapewnienia pow­
szechnego pokoju i bezpieczeń 
siwa .do zachowania odpręże­
nia jako przewodniej tenden­
cji rozwoju sytuacji międzyna­
rodowej także w latach osiem 
dziesiątych. Opowiedział się 
o.i za niezłomna kontynuacją 
urocesu rozpoczętego przez 
Konferencję Bezpieczeństwa i 
y^półpracy w Europie, za rea 
lizać ją dalszych kroków w ce­
lu umocnienia zaufania i wza

Dokończenie na str. 4

skuteczności ochrany zdrowia
W Warszawie odbyło się 

30 czerwca br. III plenarne 
posiedzenie Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. 
Obradom przewodniczył I 
sekretarz KC — Edward 
Gierek. W obradach ple­
num uczestniczyli zaproszę

Omówienie referatu Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
— na stroma 2 orzemówie- 
nie I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka — na 

stronie 3.

ni wybitni uczeni i prakty­
cy, specjaliści z różnych 
dziedzin medycyny, przed­
stawiciele resortów, akty­
wu terenowego, central­
nych instytucji, PAN, in­
stytutów naukowo-badaw­
czych. Uczestnicy posiedze­
nia otrzymali wcześniej pro 
jekt „Wytycznych KC 
PZPR w sprawie dalszego 
rozwoju i doskonalenia 
ochrony zdrowia społeczeń­
stwa”.

— UCHWAŁA III PLENUM KC PZPR
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­

czej uznaje wytyczne w sprawie dalszego rozwoju i dosko­
nalenia ochrony zdrowia społeczeństwa łącznie z wystąpie­
niem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka i referatem 
Biura Politycznego za podstawę działania partii.

Komitet Centralny postanawia:

1. zobowiązać Biuro Polityczne oraz wszystkie instancje i 
organizacje Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej do 
podjęcia działań zapewniających pełną realizację zadań 
zawartych w wytycznych; ’

2. zalecić rządowi zatwierdzenie programu realizacji zadań 
wynikających z postanowień III. Plenum KC PZPR oraz 
zapewnienie środków materialnych dla jego realizacji;

3. uznać za celowe uchwalenie przez Sejm Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej ustawy o ochronie zdrowia społe­
czeństwa oraz przeprowadzenie debaty poselskiej i roz­

patrzenie rządowego programu ochrony zdrowia. Klub 
Poselski PZPR wystąpi z odpowiednimi inicjatywami w 
tej sprawie.

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej zwraca się do wszystkich Pólek i Polaków, do pra­
cowników służby zdrowia i opieki społecznej, pracowników 
wszystkich działów gospodarki narodowej, ludzi nauki, 
członków stronnictw politycznych, związków zawodowych 
i wszystkich organizacji społecznych skupionych we Froncie 
Jedności Narodu, by swym twórczym wysiłkiem przyczynia­
li się do tworzenia jak najlepszych warunków sprzyjających 
ochronie zdrowia całego społeczeństwa.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

Warszawa, 39 czerwea 1989 roku

W Poznaniu powstał 
Kombinat Wydawniczo-Kolportażowy

W Poznańskim Wydawnic-’ 
twie Prasowym Robotniczej 
Spółdzielni Wydawniczej „Pra 
sa — Książka — Ruch” odby­
ła się narada, w czasie której 
dokonano oceny działalności 
FWP i Przedsiębiorstwa U- 
po wszech nienia. Prasy. W na­
radzie uczestniczyli: sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Ma­
ria Rynkiewicz. i I sekretarz 
KT. PZPR Poznań —• Grun­
wald — Józef Cichowlas.

W związki! z powołaniem 
w dniu dzisiejszym Kombi­
natu Wydawniczo - Kolporta­
żowego RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” w Po­
znaniu wręczono nomina­
cje nowemu kierownictwu, 
w skład którego wcho­
dzą: dyrektor naczelny Ja­
cek Swigoń oraz zastępcy 
dyrektora: Edmund Drozdow­
ski, Mirosław Grzędowski, 
Włodzimierz Kautz. Wanda 
Michalak i Tadeusz Wysocki.

Pocfozos plenarnego posiedzenia Komitetu Cenircdnego PZPR.
CAF — Fot. Rosia-k

Na porządku dziennym ob­
rad:
• referat Biura Polityczne­

go KC PZPR „Zadania w spra­
wie dalszego rczwoiti i dosko­
nalenia ochrony zdrowia srx>łe- 
cżeństwa”;

• dyskusja:
• przyjęcie uchwal?'.

Kombinat powstał w wyniku 
scalenia dwóch jednostek pio­
nu prasowego — Poznańskie­
go Wydawnictwa Prasowego 
i Przedsiębiorstwa Upowszech 
nienia Prasy oraz oddziału po­
znańskiego Krajowej Agencji 
Wydawniczej.

Podobne połączenia nastę­
pują w całym kraju, a ich 
głównym załóżórnem jest u- 
sprawnienie dotychczasowej 
działalności kolportażowo-wy- 
dawniczej.

Poznański kombinat obej­
muje swym zasięgiem Wiel- 
kopolskę, a w ramach jego 
działalności ukazują się trzy 
dzienniki, tygodnik „Tydzień”, 
cztery tygodniki wojewódzkie 
oraz miesięczniki: „Nurt”, 
„Południowa Wielkopolska” i 
„Przemiany Ziemi Gnieźnień­
skiej”. Dotychczasową funk­
cję oddziału KAW przejęła 
Naczelna Redakcja Wydaw-

Obrady otworzył I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek.

Zgodnie z wcześniejszymi us 
talemami, Biuru Polityczne pró 
penuje — powiedział — aby 
dzisiejsze plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego poświę­
cić w całości woblemom ochro- 
nv zdrowia społeczeństwa. Snra 
wy te sa niezmiernie ważne 
dla całego narodu, dla dalszej

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Podziękowanie za pracę
W związku 7. powołaniem przez 

Sejm PRL mgr. inź. E. Barszcza 
na stanowisko ministra budownic­
twa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych — prezes Rady Minis­
trów odwołał go ze stanowiska 
prezydenta miasta Krakowa, wy­
rażając mu podziękowanie za pra 
cę na tym stanowisku.

Na polecenie J. Cartera
W poniedziałek minister obro­

ny USA, H. Brown odbywał w 
Paryżu rozmowy z przywódcami 
Francji. Rozmowy takie przepro 
wadza on na polecenie prezydent 
ta USA,, J. Cartera, z przywód­
cami państw Europy zachodniej, 
a ich tematem są sprawy obrony.

Sankcje przeciwko RPA
W Genewie rozpoczęła się w 

poniedziałek międzynarodowa kon 
ferencja poświęcona działaniu or­
ganizacji pozarządowych w zakre­
sie sankcji przeciwko RPA. Kon­
ferencja zwoł»na została z Śmieja 
tjłwy po 

jego pomyślności i rozwoju. 
Sprawy te przedstawiamy po 
raz pierwszy pod dyskusję Ko­
mitetu Centralnego w działal­
ności naszej partii. Wymaga ja 
ore głębokiej uwagi, wymaga­
ła nieustannej troski wszyst­
kich instancji i wszystkich or- 
g a n i z ac ii na rt yj n ych.

W pierwszym punkcie obrad 
Dokończenie na str. 2

zarządowych zajmującego się ra­
sizmem, dyskryminacją rasową, 
apartheidem i dekolonizacją, a 
także .specjalnego komitetu ONZ 
do walki z apartheidem.

Plan B. Karmiła
Przewodniczący Rody Rewoł-n- 

cyjnej Afganistanu, B. Karmal 
przedstawił plan utworzenia 
Szerokiego Narodowego Frontu 
Patriotycznego, który skupiałby 
„wszystkie siły antyreakcyjne i 
antyimperiałistyczne” kraju.

Rywalizacja przedwyborcza
■W poniedziałek znany połityK 

francuski, M. Pębre zakomaniko- 
wał, że ma zamiar ubiegać się o 
urząd prezydenta Francji. Wpraw 
dzie wybory prezydenckie odbę­
dą się dopiero za miesięcy, jed 
nak rywalizacja przedwyborcza 
jest już dziś wyraźnym zjawiskiem 
codziennego życia politycznego 
kraju.

Decyzja wdawlz Wietnanwi z
-**■ w sta.

Decyzja Prezydium Rządu

Pomieszczenia resortowej lecznicy 
otrzymał Instytut Kardiologii

Zgodnie z decyzja Prezydium 
Rządu, dzisiaj zostaną oficjal­
nie przekazane Instytutowi Kar 
diologii nowoczesne obiekty 
lecznicy Ministerstwa Zdrowia 
i Opieki Społecznej w Warsza • 
wic — Aninie. W ten sposób 
Instytut rozpoczyna działalność 
leczniczą w znacznie lepszych 
niż dotychczas warunkach, 
wzbogacając się o ok. 200 łóżek. 
Umożliwi to tej ważnej placów 
ce objęcie skuteczniejsza opie­
ką większej liczby osób cier­
piących na choroby układu kra 
żenią. Tworzy także dogodniej 
szę warunki pracy Instytutowi 
Reumatologii, bowiem korzys­
tający z jego pomieszczeń In- 
slylut Kardiologii będzie mózł

12 lipca powrót z Brazylii do Watykanu

Najdłuższa podróż zagraniczna 
papieża Jana Pawła li

Papież Jan Paweł II rozpo­
czął 30 czerwca siódmą w cza 
sic swego pontyfikatu i naj­
dłuższą podróż zagraniczną. 
Rano odleciał on z Rzymu do 
Brazylii, skąd powróci do 
Watykanu 12 lipca. po przeby­
ciu ponad 30 000 km i odwie­
dzeniu 13 miast Brazylii. Pa­
pież odwiedzi m. in. stan Ku- 
rytyba, gdzie spotka się z 
miejscową bardz,o liczną Po­
lonią.

Podróż do kraju o najlicz­
niejszej w świecie społecznoś­
ci wiernych jest, jak podkre­
śla się w Watykanie, przede 
wszystkim pielgrzymką reli­
gijną, ale mieć ona będzie 
również poważne znaczenie po 
lityczno-społeczne, co wynika 
z sytuacji wewnętrznej Bra­
zylii, nacechowanej olbrzy­
mimi kontrastami społeczny­
mi.

Pozareligijne znaczenie po­
dróż?’ wiąże się także ze

ły komitet Zgromadzenia Nar odo 
wego i rząd WRS powzięły decy­
zję przyznania L. Breżniewowi 
najwyższego odznaczenia WRS — 
Orderu „Złotej Gwiazdy”. Tym 
samym odznaczeniem wyróżniono 
A. Kosygina i M. Susłowa.

Polityka i zadania MOI*
W Genewie zakończyła się seria 

posiedzeń Rady Administracyjnej, 
będącej organem wykonawczym 
Międzynarodowej Organizacji Pra 
,cy(MOP). Omówiła ona politykę 
i programy działania organizacji, 
zgodnie z uchwałami przyjętymi 
przez zakończoną w ubiegłym ty- 
godniu Sfi sesję międzynarodowej 
konferencji pracy.

Śmiertelne ofiary upałów
Teksas i pobliskie stany, w szcze 

gólności Arkansas i Oklahomę 
od około 10 dni obejmuje fala re 
kordowych upałów. Temperatura 
nie spada poniżej 40 stopni w eie 
iwa, a w niektórych rejonach Tek 
sesn nawet 45 stopni. Upały Stały 
się poemdem śmierci ponad 40 o- 

obecnie niektóre z nich zwró­
cić na potrzeb?/ lecznictwa reu- 
m atologieznego.

Przekazanie placówki w Aninie 
Instytutowi Kardiologii' ma ogrom­
ne znaczenie. Według danycb 
Światowej Organizacji Zdrowia 
choroby układu krążenia powodu­
ją. obecnie większą śmiertelność 
aniżeli nowotwory złośliwe, urazy, 
zatrucia i choroby zakaźne. Pol­
ska nie jest pod tym względem wy. 
jątkiem. U około 800 MO osób roz- 
pozua.je się chorobę wieńcową, a 
około 70 000 osób co roku zapada 
na zawał mięśnia sercowego? pra­
wi" 3,5 min osób ma podwyższone 
ciśnienie tętnicze krwi, w tym 1,5 
min stanowią chorzy z nadciśnie­
niem utrwalonym. Liczba. chorych 
z nabytymi wadami serca sięga w 
Polsce to ono osób. (TAP)

szczególną pozycją kościoła 
brazylijskiego. Znaczna część 
jego najliczniejszej • w świe­
cie hierarchii (330 biskupów 
i 6 kardynałów) zaangażowa­
na jest mniej lub bardziej w 
działalność na rzecz sprawie­
dliwości społecznej, opowia­
dając się w konflikcie między 
bogatymi i biednymi po stro­
nie tych ostatnich.

W tych warunkach wszys­
tko co powie i uczyni w Bra­
zylii Jan Paweł II śledzone 
będzie ze szczególną uwagą 
na całym kontynencie połud- 
niowoamerykańskim. mają­
cym podobne problemy, jak 
również w wielu innych kra­
jach Trzeciego Świata.

W godzinach popołudniowych 
czasu warszawskiego Jan Pa­
weł TT przvbył do stolicy kra­
ju. Brasilii, powitany na lot­
nisku przez Prezydenta renu- 
bhki., cen. Jóap Baptiste de Oli 
veira Figueirędo (PAP)

Zespoły polonijne 
zjadą do Rzeszowa 

na światowy festiwal
Największą tegoroczną po­

lonijną imprezą artystyczną, 
prawdziwym świętem polskiej 
pieśni i tańca będzie V Świa­
towy Festiwal Polonijnych Ze 
c.-ołćw Folklorystycznych, któ 
ry w drugiej połowie Hpca 
odbędzie się w Rzeszowie. Ho­
norowy patronat nad tym 
wielkim spotkaniem naszych 
rodaków kultywujących w róż 
nych krajach tradycje ojczy­
stej kultury’ objął przewod­
niczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński.

Centralny przegląd festi­
walowy, zakończony koncer­
tem galowym laureatów, od­
będzie się w Rzeszowie w 
dniach 22—=28 lipca. Poprzedzi 
go 8 zgrupowań przygoto­
wawczych w różnych mia­
stach Polski poJadniowo- 
wscbodni-e j. (PAP)
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Obradowało III Plenum KG PZPR
^Dpkończenie ze str. 1 

referat Biura Politycznego Ko 
mitetu Centralnego PZPR „Za­
dania w sprawie dalszego roz­
woju i doskonalenia ochrony 
zdrowia społeczeństwa” wygło­
sił członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Stanisław Kania.

Po referacie rozpoczęła się dys 
kusja. Zabrali w niej głos; czło­
nek KC, I sekretarz KW we Wro 
cławiu — Ludwik Drożdż; dy­
rektor Instytutu Matki i Dziecka 
— prof. Krystyna Bożkowa; czło 
nek KC, spawacz, brygadzista 
w Stoczni Gdańskiej im. Lenina 
— Jan Łabęcki; dyrektor Insty­
tutu Onkologii w Warszawie — 
prof Tadeusz Koszarowski; 
członek KC, wojewoda katowicki 
— Zdzisław Legomski; członek 
KC, rolnik ze wsi Swiesz, woje­
wództwo włocławskie — Stanisław 
Sołtysiński; prof. Halina Szwarc 
z Centrum Medycznego Kształcę 
nia Podyplomowego w Warszawie; 
członek KC, I sekretarz KW w 
Nowym Sączu — Henryk Kostec­
ki; zastępca członka KC, mistrz 
szwalni w Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego „Femina” w Ło­
dzi — Jadwiga Nowakowska; kie 
równik przychodni rejonowej w 
Olsztynie — Emilia Klimek; za­
stępca członka KC, rektor Akade 
mii Medycznej w Białymstoku — 
prof. Konstanty Wiśniewski; dy­
rektor zakładów „Polfa’ w Jele­
niej Górze — Bolesław Joskólski; 
członek KC, górnik, instruktor 
strzałowy w Kopalni Węgla Ka­
miennego „Wałbrzych”* w Wał­
brzychu — Józef Adamek; czło 
nek. KC, minister zdrowia i opie­
ki społecznej — prof. Marian SU 
wiński; szef służby zdrowia, za­
stępca głównego kwater mistria 
WP — gen. bryg. prof. Jerzy Bcp 
czak; dyrektor instytutu chorób 
wewnętrznych Akademii Medycz­
nej w Katowicach — prof. Kor­
nel Gibiński; zastępca członka 
KC, przewodniczący Zarządu Cen

stanie kwalifikacji, wiedzy i ofiar 
mości pracowników służby zdro­
wia, jak 1 potencjału, zaplecza 
naukowo-medycznego: aparatury, 
bazy szpitalnej, ogromnych środ­
ków materialnych i istniejących 
przecież jeszcze rezerw tkwiących 
w organizacji pracy służb i pla­

cówek zdrowotnych .Przedstawiono 
wiele konkretnych propozycji i 
postulatów, dotyczących np. za-

. Biuro Polityczne przedsta­wia z partnerami branżowymi, i . .
dysponującymi własnymi placów- vvia do rozpatrzenia KC pro- 
kami medycznymi. Należy też — I jekt wytycznych W* sprawie

Zadania w sprawie dalszego rozwoju
i doskonalenia ochrony zdrowia społeczeństwa

(OMÓWIENIE)

stwierdzali dyskutanci — integro 
wać siły wszystkich placówek | 
służby zdrowia, działających w 
określonym regionie, tworzyć na | 
wsi ośrodki zdrowia spełniające 
funkcje przychodni rejonowych w । 
miastach.

Jednym z charakterystycznych, 
wątków dyskusji były sprawy o- 
chrony zdrowia załóg pracujących , 
w przemyśle. Stwierdzono, że pod 
stawowym kierunkiem działania 
przemysłowej służby zdrowia win 1 
na być profilaktyka, nierozerwal­
nie związana z lecznictwem.

Wiele uwagi poświęcono spra­
wom rozszerzania i dalszego dos­
konalenia opieki zdrowotnej nad 
matką, dzieckiem, młodzieżą. Z 
uznaniem odnotowano znaczne 
zwiększenie się liczby poradni — 
ogólnych i specjalistycznych — 
dla kobiet i dzieci oraz: prowadzę 
nie systematycznych badań stanu 
zdrowia dzieci i młodzieży szkol­
nej, wyraźny spadek umieralno­
ści niemowląt, rozwój opieki nad

dalszego rozwoju i doskonale­
nia ochrony zdrowia społeczeń 
stwa. Jest to dokument o pro­
gramowym charakterze. Tak 
więc zadaniem Komitetu Cen­
tralnego jest wyznaczenie linii 
przewodniej w sprawie ochro­
ny zdrowia na najbliższe lata.

Stan zdrowia zależy od wie­
lu czynników Określają ie wa 
rurki życia i pracy człowieka, 
troska o jego środowisko na­
turalne. ooziom służby zdro­
wia i stopień oowszechności
korzystania z jej usług 
szcie kultura samego 
czeństwa. Star: zdrowia 
czeństwa iest zarówno 
kiem. iak i warunkiem

i wre- 
społe- 
społe- 
wyni- 
rozwo

tralnego Związku Spółdzielni 
downictwa Mieszkaniowego 
Stanisław Kukuryka; prezes 
skiego Towarzystwa Walki z

Bu

Pól
Ka

leclwem — prof. Marian Weiss; 
wojewoda poznański — Stanisław 
Cozaś; członek KC, pielęgniarka 
środowiskowa w psychiatrycznym 
specjalistycznym Zespole Opieki 
Zdrowotnej w Lublinie — Wanda 
Horbaczewska: członek Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej, prze­
wodniczący Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu — Ma 
rian Ręnke; kierownik Wiejskie 
go Ośrodka Zdrowia w Brzeźnie, 
województwo koszalińskie — Bog 
dan Piotrowski; dyrektor Zespo­
lonego Szpitala Wojewódzkiego w 
Radomiu — Maciej Czarnecki.

W dyskusji z satysfakcją odno­
towano fakt podjęcia — po raz 
pierwszy na plenum KC PZPR — 
spraw w całości poświęconych dal 
szamu rozwojowi i doskonaleniu 
ochrony zdrowia społeczeństwa. 
Dawano przy tym wyraz przeko­
naniu, że wnioski i decyzje wy­
nikające z obrad, jak i spostrze­
żenia wyniesione z poprzedzają­
cych je społecznych konsultacji, 
przyczynią się do lepszego rozwią 
zywania trudnych problemów zdro 
wotnych społeczeństwa, do wyj­
ścia naprzeciw rosnącym w tej 
dziedzinie potrzebom. Dyskutan­
ci zwracali również uwagę na 
kompleksowość problematyki roz 
woju i doskonalenia ochrony zdro 
wia. Ilustrowano to na praktycz­
nych przykładach poszczególnych 
województw i specyficznych pro­
blemów zdrowotnych w różnych 
środowiskach społeczno-zawodo­
wych: ochrony naturalnego środo 
wiska, postępu naukowo-technicz 
nego — zwłaszcza w przemysłach 
ciężkim i wydobywczym, przemian 
demograficznych, obyczajowych i 
kulturowych, wychowania i edu­
kacji. Te i wiele innych jeszcze 
czynników — stwierdzono — 
wpływają na złożoność problema­
tyki ochrony zdrowia, rzutują na 
skalę nowych, skomplikowanych 
zadań w tej dziedzinie.

W dyskusji na plenum wielo­
krotnie wskazywano na ogromny 
postęp jaki w dziedzinie ochrony 
zdrowia narodu dokonany został 
w minionym 35-lsciu za sprawą 
konsekwentnej polityki partii i 
państwa. Świadectwem tego jest 
nrzede wszystkim powszechna, 
bezpłatna opieka zdrowotna i sno 
łeczna — a więc to, co jest udzia 
łem riewiclu snołeczeństw, nawet 
wysoko rozwiniętych. Dokumen­
tuje to również dynamiczny po­
stęp w naukach medycznvch, w 
działalności profilaktycznej i sa­
nitarnej, w terapii i w rehabilita­
cji. Szczególnie znaczący pod tym 
względem jest okres lat 70-tych.

W wypowiedziach dyskutantów 
wyrażona została zarówno świado 
mość dotychczasowego, niekwestlo 
nowanego dorobku, jak i coraz 
większych potrzeb obywateli, wy­
nikających m. in. z postępu spo­
łeczno-gospodarczego kraju i ros­
nącego poziomu kulturowego na­
rodu. Na tym tle mocno wyekspo 
rowa.no niezbędność — na obec­
nym etapie naszego rozwoju — 
najwyższej troski o maksymalne 
wykorzystanie wszystkich czvnni- 
ków. decydujących o dalszej no- 
nrawle w tej dziedzinie. Chodzi tu 
zarówno o maksymalne wykorzy-
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pozwoli na lepsze zapobieganie 
chorobom wieku rozwojowego 
przez ich wczesne wykrywa­
nie, a także na wczesne lecze 
nie i rehabilitacje.

Liczący się postęp i stopień 
zaspokojenia potrzeb uzyska­
liśmy w dziedzinie medycyny 
pracy. Oceniamy, że system o-
chroń y zdrowia 
czych na ogół 
egzamin.

Trzeba nadal

załóg robotni- 
dobrze zdaję

umacniać prze

kobietami 
oddziałów 
kobiet.

Istnieje 
nieczność

ciężarnymi, tworzenie
pracy chronionej

jednak nadal pilna
zwiększenia w

lach liczby oddziałów

dla

ko-
szpita- 

położni-
czych i noworodkowych oraz po­
prawy ich wyposażenia w nowo­
czesną aparaturę, a także zwiększę 
nia liczby pediatrów i położników. 
Za jeden z kierunków doskonale­
nia opieki zdrowotnej nad najmłcd 
szymi uznano potrzebę łączenia 
rejonów leczniczych — tak, aby 
jeden lekarz opiekował się dzie­
ckiem w zdrowiu t w chorobie.

i u społeczno-ekonomicznego 
kraiu.

We wszystkich tych dziedzi­
nach dokonały się w naszym 
kraiu. w okresie 35 lat socja-. 
listycznych przeobrażeń zmia­
ny na miarę historycznego 
przełomu. Przeciętny okres ży 
cia wydłużył sie w tym czasie 
u kobiet do 75 lat (co znaczy 
o ponad 23 lata) i u mężczyzn 
do 67 lat (czyli o 19 lat). Za­
sadniczo zmniejszyła się umie 
i-alność niemowląt — z około 
120 do 21 na ieden tysiąc uro 
dzonych. Wyraźnemu przy­
spieszeniu ulega fizyczny i psy 
chiczny rozwói dzieci i mło­
dzieży. Zlikwidowano lub po­
ważnie ograniczono wiele cho

myślową służbę zdrowia. Mu- 
simy mieć nadwadze również 
rozwój medycyny pracy w roi 
nictwfe. Badania stanu zdro­
wia załóg powinny być łączo­
ne z systematyczną analiza za­
grożeń dla zdrowia, związa­
nych z procesem produkcyj­
nym. Trzeba kierować szcze­
gólną uwagę na tych, którzy 
pracują w najbardziej cięż­
kich, szkodliwych dla zdrowia

cję w Europie pod względem 
palenia tytoniu. Związek pale­
nia tytoniu z nasileniem cho­
rób nowotworowych nie może 
być kwestionowany. Rzecz w 
tym, by stało się to jasne dla 
wszystkich.

Szczycimy się tym, że nie ma 
u nas plagi narkomanii, która 
zwłaszcza w krajach kapitali­
stycznego Zachodu nabrała roz 
miarów niezwykle groźnego 
zjawiska. Ciśnienie tej swoistej 
epidemii na świat jest wielkie. 
Odczuwamy to też w naszym 
kraju, chociaż bariery ochron 
ne zdają egzamin. Niemałe są
jednak rozmiary 
dlatego potrzebna 
wa kontrola.

Tak więc stara 
nfe obowiązująca

lekomanii i 
jest wnikli-

i powszech- 
lekarzy pod

szeroko pojętej aparatury do 
diagnostyki. .

W okresie ostatnich lat nr 
społeczną ocenę działań w 
ochronie zdrowia poważnie 
rzutowały sprawy zaopatrze­
nia ludności w leki. Bratki iioś 
ciowe i asortymentowe, nie- 
rytmiczne dostawy spowodo­
wały, że sprawa zaopatrzenia 
w leki przestała być tylko pro 
blemem leczniczym i ekono­
micznym, a stała się ważkim, 
szeroko komentowanym pro­
blemem społecznym.

Podjęto szereg decyzji do­
tyczących doraźnej poprawy 
sytuacji, przede wszystkim 
poprzez przeznaczenie poważ­
nych środków dewizowych na 
zakupy za granicą półproduk­
tów chemicznych oraz goto­
wych leków. Ostatnio nastąpi 
ła poprawa w zaopatrzeniu 
ludności w leki, ale jest ona 
wciąż niewystarczająca. Dlate 
go też potrzebne jekt podjęcie

Równocześnie mówiono na
plenum — narastają zdrowotne pro 
bierny ludzi w podeszłym wieku. 
Występują tu coraz większe po­
trzeby w zakresie profilaktyki, le 
rżenia 1 rehabilitacji. W tym kon 
tekście zwracano uwagę na spra 
wy, związane z rozwojem opieki 
społecznej wobec ludzi starszych, 
samotnych, chorych.

Wśród kluczowych problemów 
poruszanych w dyskusji znalazły 
się zagadnienia wynikające z ko­
nieczności sprostania tzw. choro-

rób zakaźnych, których 
i skutki budziły kiedyś

Szczególne mięjsce w 
ju ochrony zdrowia —

zasięg 
grozę, 
rozwo 
stwier

bom cywilizacyjnym, przede
wszystkim nowotworowym, choro 
bom układu krążenia i układu od 
dcchowego. Podjęto w związku z 
tym kwestie rozwoju nauk medy­
cznych, rozszerzania programów 
prac badawczych, a także działal­
ności zapobiegawczej, m. in. kon­
sekwentnego przeciwdziałania zja- 
Wiskom alkoholizmu i palenia ty­
toniu.

Wyrażone w dyskusji na plenum 
ópmle i spostrzeżenia potwierdzi­
ły. że najwyższa troska dla spraw 
związanych z ochroną zdrowia 
jest wymownym przejawem nad­
rzędności celów społecznych w po 
lityce rozwoju kraju, nakreślonej 
uchwałami VIII Zjazdu PZPR. O- 
kreśla to skalę celów 1 zadań 
przed instancjami partyjnymi, or­
ganizacjami państwowymi 1 spo­
łecznymi, a przede wszystkim 
przed służbą zdrowia. Tak, jak na 
całym świecie, również i w Polsce 
— stwierdzano — potrzeby zdro­
wotne społeczeństxva narastają 
szybciej niż możliwości ich pełne 
go zaspokajania. Stąd też — dziś i 
w przyszłości — zwracać trzeba 
uwagę na bardziej racjonalne i 
efektywne wykorzystywanie posia 
danych już sił i środków, na dzia 
łalność służby zdrowia wszystkich 
szczebli i poziomów. Chodzi bo­
wiem o to — takie stwierdzenie pa 
dło również w dyskusji — aby cho 
ry nie był anonimowym przypad­
kiem. by troska o jego zdrowie i 
samopoczucie była zasadniczą tre 
śclą dzlałalnloścl wszystkich służb 
medycznych i zdrowotnych. Próbie 
my ochrony zdiowia społeczeń­
stwa — zaakcentowano — były, są 
‘ będą w centrum narodowe! uwa 
gi.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR — Edward 
Gierek.

Została orzyjęta jednomyśl­
nie uchawała III Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

Następnie Komitet Centralny 
przyjął sprawozdanie z pracy 
Komisji Odwołań VIII Zjazdu 
PZPR.

Obrady zakończyło odśpiewa 
nie Międzynarodówki. (PAP)

dził dalej mówca — zajmuje 
okres bieżącego 10-lecia. Pod­
kreślić trzeba w szczególności 
znaczne zwiększenie rozmiarów 
budownictwa szpitali, przy­
chodni. oraz ośrodków zdro­
wia; nastąpiła zasadnicza po­
prawa wyposażenia placówek 
leczniczych w sprzęt i aparatu 
rę medyczną; wprowadzenie 
powszechnej, bezpłatnej opieki 
lekarskiej dla rolników ozna­
cza, że korzystają z niej wszy 
scy ludzie pracy w naszym 
kraju.

Przygotowania do posiedze­
nia KC ożywiły dyskusję o 
problemach ochrony zdrowia.

Dominuje ton krytyczny. 
Wiemy, że nie brak do temu 
rzeczywistych przyczyn. Uwa­
gi krytyczne małą wielostron 
ny charakter. Dotyczą one 
pracy lekarza rejonowego — 
że jest często głównie dyspozy 
torem skierowań do specjali­
stów, dotyczą złej organizacji 
lecznictwa otwartego i niskiej 
dyscypliny pracy lekarzy, po­
wodującej długie oczekiwanie 
na wizyty, dotyczą trudności 
związanych z niedostatkiem 
miejsc w szpitalach, niedostat 
kiem leków i wreszcie, że cią 
gle me jest dobrze ze stosun­
kiem części lekarzy, nielęgnia 
rek i innych pracowników służ 
by zdrowia do chorych.

Według zgodnej opinii nau­
ki i praktyki medycznej, głów 
nymi grupami chorób, na któ 
rych służba zdrowia musi kon 
centrować ś*wą uwagę, będą w 
nadchodzących latach choroby 
układu krążenia, choroby no- 

wotworowe, następstwa urazów 
wvP"óków ii zatruć, a także 
choroby układu oddechowego.

Te zagrożenia powinny inspi 
rować przedsięwzięcia dotyczą 
ce zarówno rozwoju prac ba­
dawczych, j.ak też poczynań or 
ganizaeyjnych i inwestycyj­
nych. Budowane jest Centrem 
Onkologii' i rozwijane są ośrod 
ki regionalne lecznictwa onko 
'logicznego. Opracowano z u- 
działem grona wybitnych nau 
kowców programy działalności 
na rzecz zwalczania chorób 
nowotworowych i układu krą­
żenia.

Wprowadzenie nowoczesne-
go systemu powszechnych.
przegladowych badań stanu
zdrowia dzieci młodzieży
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warunkach, 
cują ludzie, 
chetniejsi i 
wiej trzeba

Im ofiarniej pra- 
im stają się szla- 

lepsi, tym troskli- 
dbać o nich, o ich

zdrowie. Dotyczy to również 
zdrowia kadr kierowniiczych • 
naszego aktywu.

Wiele uczyniliśmy w ostat­
nich latach, aby przy sizybkiej 
rozbudowie przemysłu nie do­
puścić do degradacji środowi­
ska naturalnego, podjęliśmy 
w tej sprawie liczne działania 
prawne i ekonomiczne. Istnie­
ją jednak regiony, gdzie duża 
koncentracja przemysłu powo 
duje zagrożenia dla powietrza, 
wód i gleby.

Wiele jest także jeszcze do 
zrobienia dla poprawy sytua­
cji sanitarnej kraju. Poziom 
higieny nie przynosi., naszemu 
krajowi sławy. Trzeba rozbu­
dzać ambicje, trzeba kształto­
wać, zwłaszcza w szkołach, 
wrażliwość na higienę — ale 
trzeba też i ostrzej reagować 
wobec odpowiedzialnych za 
przejawy niechlujstwa.

Zbyt wolno zmienia się cha­
rakter opieki zdrowotnej. Do 
minuje wciąż charakter usłu­
gowy, pasywny, polegający na 
oczekiwaniu na pacjenta,. 
Trzeba więc stopniowo ale z 
całvm uporem i konsekwencją 
zmierzać do objęcia aktywną, 
profilaktyczną opieką lekarska 
caTego naszego społeczeństwa.

Wielkie jest znaczenie walki 
z zagrożeniami, które ludzie 
tworzą dla własnego zdrowia 
i zdrowia innych.

Na pierwszym planie trzeba 
tu postawić alkoholizm — 
źródło wielu schorzeń, trage­
dii rodzinnych oraz przestęp­
czości. Rozmiary tego zjawiska 
sa bardzo poważne.

Wysokie i niepokojąco rosną 
ce jest spożycie napojów alko 
holowych w naszym kraju. 
Krytycznie trzeba ocenić nad­
miernie rozwiniętą sieć punk­
tów sprzedaży tych napojów. 
Trzeba działać na zmianę 
złych obyczajów i budzić spo­
łeczną dezaprobatę — stwier-

stawowa zasada medycyny: — 
„ przede wszystkim nie szko­
dzić” odnosić się oowinna do 
wszystkich, do całego społe­
czeństwa.

W funkcjonowaniu służby 
zdrowia i •' opieki społecznej 
szczególne i stale rosnące zna 
czenie ma problem organizacji 
opieki medycznej i socjalnej 
dla psób niepełnosprawnych i 
osób w starszym wieku.

Doniosłym 
kształcenie

zadaniem jest
doskonalenie

kadr medycznych. 11 wyższych 
uczelni medycznych — kształ­
ci 33 tys. studentów, a w śred­
nich szkołach medycznych uczy
sie oonad 85 tys

Zadanie szkół 
polega nie tylko 
ni u dobrych

uczniów. 
medycznych 
na kształce- 
snecialistów.

Wśród pierwszoplanowych za­
dań trzeba widzieć ich funkcje 
wychowawcze. Jest ważne, by 
ukształtować wartościowego 
specjalistę, prawego człowieka 
i takiego obywatela, dla któ­
rego interes socjalistycznej 
Ojczyzny jest dobrem naj­
wyższym.

Społeczeństwo oczekuje od 
pracowników służby zdrow'a 
zawsze wzorowej postawy, na­
wet pojedyncze przypadki 
sprzeniewierzania się zasadom 
etyki zawodowej wywołują 
ostry sprzeciw o szerokim re­
zonansie.

Lekarze, pielęgniarki i inni 
pracownicy służby zdrowia, 
to ludzie ciężkiej i odpowie­
dzialnej oracy. Wysoko ocenia 
my duże zaangażowanie, spo­
łeczną postawę i ofiarność zna 
komitet ich większości. Oni 
właśnie są w stanie wytworzyć 
taki klimat, w którym pow­
szechnie będą szanowane zasa 
dy etyczno-moralne.

Doskonaląc działalność służ­
by zdrowia i opieki społecznej 
trzeba zwrócić większa uwa­
gę na warunki pracy jej pra­
cowników. Tak jak dotychczas 
będziemy dążyć, aby sytuację 
socjalno-bytową pracowników 
ochrony zdbowia. w tym rów­
nież poziom wynagrodzeń, sy­
stematycznie poprawiać na mia 
rę możliwości, które jak zaw-

dził następnie mówca. Potrzeb- ■ sze określać bedzie Dostęp w
ne jest znaczne rozwiniecie lecz 
nictwa odwykowego dla alko­
holików oraz sieci izb wytrzeź 
wień. Wymagać to będzie nie­
małych kosztów. Nie można 
obciążać nimi całego społeczeń 
stwa. Czy utrzymywać też bez 
płatne leczenie tych, którzy
doznali sami różnych 
na sku+ek pijaństwa, 
obciążać kosztami' 
sprawców obrażeń u

obrażeń 
czy nie 
leczenia 
innych?

Są to pytania, wymagające pil 
nej i rozważnej odpowieć-”'.

I wreszcie sprawa cen na 
napoje alkoholowe. Nasze do-
świadczenie potwierdza. :e
ooziom t^ch cen powinien sta­
le rosnąć i wyprzedzać wzrost 
dochodów, bo inaczej nie uda 
sie skuteczn;e wołvwać na ma 
dek spożycia, zwłaszcza wó­
dek.

Zajmujemy nierwszą oozy-

całei gospodarce narodowej.
Trzeba nadal mieć na uwa­

dze potrzeby budownictwa 
szpitalnego. Jest to zadanie naj 
ważniejsze. Zakłada sie w naj 
bliższym 5-leciu wybudowanie 
szpitali o łącznei liczbie 25 — 
30 tys. łóżek. Pilną sprawą 
jest rozbudowa bazy leczni- 
ctv-ą otwartego.

Ostatnie lata w wielu dzie­
dzinach lecznictwa przyniosły 
wyraźny postęn w nowoczes­
nym wyposażeniu technicznym, 
przede wszystkim dzięki roz­
budowie przemysłu medyczne­
go. Pozostała jednak do zaspo 
koienia duże obszary działal­
ności opieki zdrowotnej, 
gdzie brak nowoczesnej i wy­
dajnej aparatury hamuje roz­
wój i dalszy postęp w profilak 
tyce i zwalczaniu chorób. Do­
tyczy to nrzede wszystkim

rozbudowy modernizacji
przemysłu farmaceutycznego.

Inwestycje na rzecz ochro­
ny zdrowia wymagać będą
znacznych środków. Nadal
jest wielkie zapotrzebowanie 
na wsparcie wysiłków pań­
stwa przez świadczenia społe 
czeństwa na Narodowy Fun­
dusz Ochrony Zdrowia. W wie 
lu dyskusjach wyrażano su-
gestię rozszerzenia celów fi-
nansowych z tego funduszu. 
Chodzi zwłaszcza o budowę 
żłobków, domów opieki spo­
łecznej dla osób starszych — 
a więc tych obiektów, które 
interesują polską rodzinę. Opi 
nie te zasługują na wnikliwe 
rozpatrzenie.

Mimo wielkich zmian w roz 
woju służby zdrowia utrzyma 
je się w naszym kraju prywat 
na praktyka lekarska. Wywo­
łuje to wiele komentarzy oraz 
sprzecznych ocen.

Zjawisko to zrodziło się w 
warunkach braku powszech­
nej, bezpłatnej opieki lekar­
skiej oraz słabości społecznej 
służby zdrowia.

Dziś bezpłatne lecznictwo 
jest faktem, ale ciągle są pro 
bierny dostępności do lekarza 
związane z ich niedostatkiem 
w części województw. Taki 
stan rodzi zapotrzebowanie na 
dodatkową pracę lekarzy. 
Sprzyja to rozwojowi spół­
dzielczości lekarskiej, ale i 
również prywatnej praktyki.

Występuje ona jednak i w 
ośrodkach o dużym nasyceniu 
kadrajni medycznymi, ale w 
warunkach słabego lecznictwa 
otwartego, złej organizacji 
pracy przychodni zdrowia. Ma 
my możliwości/ by te słabości 
skuteczniej pokonywać.

Trudniej będzie sprostać za 
potrzebowaniu na szeroki do­
stęp do specjalistów o naj­
wyższych kwalifikacjach, zwła 
szcza wtedy gdy nie uzasad­
nia tego stan zdrowia pacjen­
ta. Jedno musi być jasne, że 
prywatny gabinet nie może 
otwierać drogi do szpitali wte 
dy, gdy odczuwa się brak 
miejsc. Tolerowanie takiego 
stanu oznaczałoby zgodę na 
to, że o kolejności przyjęcia 
do szpitala decyduje nie za­
grożenie dla zdrowia a pie­
niądz.

Biuro Polityczne uważa, że 
potrzebne jest uchwalenie 
ustawy o ochronie zdrowia. 
Powinien to być dokument 
kompleksowy, kodyfikujący 
obecny stan prawny, ale i re­
gulujący prawa i obowiązki 
obywateli, pozycję pracowni­
ków ochrony zdrowia, doku­
ment odpowiadający współ­
czesnemu dorobkowi oraz pro 
blemom nauki i praktyki me­
dycznej. (PAP)
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. Szanowni Towarzysze!

Ochronę zdrowia narodu par 
nasza uważała, zawsze za 

niezmicmie ważną część swo­
jej polityki społecznej, nace­
chowanej serdeczną troską o 
warunki. życia ludzi pracy i 
ich rodzin, o harmonijny roz­
wój społeczeństwa polskiego. 
Dajemy ternu wyraz w całym 
swoim działaniu. Człowiek bo 
wiem, jego dobro i pomyśl­
ność jest dla nas wartością 
nadrzędną.

Projekt „Wytycznych Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej w 
sprawie dalszego rozwoju i do 
skonalenia ochrony zdrowia 
społeczeństwa” obejmuje ob­
szerny krąg zagadnień związa­
nych z ochroną zdrowia oraz 
polityką partii i państwa w 
tej dziedzinie. W opracowa­
niu tego dokumentu brali u- 
dział liczni działacze partyjni, 
państwowi i społeczni oraz 
wielu wybitnych specjalistów 
— przedstawicieli służby zdro 
wia. Projekt wytycznych KC 
został' również poddany kon­
sultacji społecznej we wszyst­
kich województwach. Pragnę 
z tego miejsca wyrazić podzię 
kowanie wszystkim, którzy bra 
li udział w tej odpowiedzial­
nej pracy.

Dyskusja dzisiejsza w pełni 
potwierdziła ©ceny i wnioski 
zawarte w referacie Biura Po 
litycznego ©raz w projekcie 
wytycznych, wzbogaciła pro­
gram działania w dziedzinie 
dalszego rozwoju ochrony zdro 
wia.

Towarzysze!

Wśród wdełu osiągnięć na­
szego kraju ważne miejsce — 
co chciałbym szczególnie pod­
kreślić — zajmuje zasadnicza 
poprawa stanu zdrowotności 
społeczeństwa. Mijające dzie­
sięciolecie przyniosło pod tym 
względem dalszy, istotny po­
stęp Jest to rezultat szeregu 
czynników składających się 
na poprawę materialnych wa­
runków żyaia narodu — roz­
woju budownictwa mieszka­
niowego, znacznego poszerze­
nia możliwości rekreacji i wy 
poczynkra, a przede wszystkim 
wyżywienia, którego wartość 
mierzona ilością kalorii spo­
żywanych przez przeciętnego 
obywatela stawia Polskę na 
wysokiłn miejscu w świecie. 
Duże znaczenie miała moder­
nizacja przemysłu, a także 
unowocześnienie rolnictwa, po 
stęp w dziedzinie bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, wyelimi 
nowanie części prac uciążli­
wych i szkodliwych dla zdro­
wia. Wszystkim tym orzemia 
nom towarz yszvł rozwói opie­
ki zdrowotnej.

Dzięki przeznaczeniu poważ­
nych środków państwowych, 
wspartych skutecznie pow­
szechną ofiarnością społeczeń­
stwa w postaci dobrowolnych 
świadczeń na rzecz Narodowe­
go Funduszu Ochrony Zdro­
wia, poważnie rozbudowaliśmy 
bazę materialną lecznictwa. 
Rozwinęła się sieć placówek 
służby zdrowia wyposażonych 
w nowoczesną aparaturą i 
sprzęt medyczny, zwiększyła 
się liczba łóżek w szpitalach.

Dobro i pomyślność człowieka 
wartością nadrzędną 
Przemówienie I sekretarza KC PZPR — E. Gierka

wzrosła Hość i podniósł się po 
ziom kwalifikacji kadr. Roz­
szerzono działalność profilak­
tyczną, podjęto prace nad dal 
sizą poprawą stanu higieny i 
kultury sanitarnej.

Jako jedno z niewielu 
państw w świecie stworzyliś­
my system ochrony zdrowia, 
który opiera się na zasadach 
powszechności, bezpłatności i 
kompleksowości. Jest to wiel­
kie osiągnięcie naszej polityki 
społecznej. Mamy jednak świa 
domość, że istnieje nadal wie­
le niedostatków i niezaspoko­
jonych potrzeb w tej dziedzi­
nie. Nie wszystko to, co zapla 
nowaliśmy udało się osiągnąć. 
Wiemy, że nadmierne przecią 
zenie szpitali i przychodni 
oraz ich brak w wielu ośrod­
kach kraju i nowych osied­
lach, przeciągające się remon 
ty starych, wysłużonych o- 
biektów, okresowe niedobory 
niektórych leków, niedostatki 
w zaopatrzeniu w sprzęt i a- 
paraturę medyczną, kolejki do 
lekarzy, niski czasem poziom 
obsługi pacjentów oraz wiele 
innych zjawisk stwarzają 
wciąż jeszcze szereg poważ­
nych kłopotów. Dzisiejsza dys 
kusja wykazała, że zgodni je­
steśmy w ocenie rzeczywisto­
ści i świadomi zadań, jakie 
nas czekają w tej, tak waż-, 
nej społecznie sprawie.

Kierując się uchwałą VIII 
Zjazdu PZPR będziemy da­
lej rozbudowywać system lecz 
nictwa i usprawniać przy wa­
szej pomocy jego organizację, 
tworzyć warunki dla wzrostu 
jakości usług leczniczych. Dą­
żyć będziemy do dalszego roz 
woju bazy materialnej służby 
zdrowia, a zwłaszcza do przy 
spieszenia budowy szpitali i po 
radni. Istniejące obecnie bra­
ki w tej dziedzinie powinny 
ulec w najbliższych latach zła 
godzeniu dzidki przewidywa­
nemu oddaniu do użytku wie 
lu nowych obiektów. Trzeba 
jednak spowodować i jest to 
nasz wspólny obowiązek, by 
inwestycje służby zdrowia, 
których jest przecież stosunko 
Wo niewiele, były w terminie 
i rzetelnie realizowane.

Podejmiemy starania, aby po 
prawić stan wyposażenia w 
aparaturę i sprzęt medyczny, 
rozwijać szeroką działalność 
profilaktyczną. Jeśli idzie o 
leki to wymagać będziemy od 
przemysłu farmaceutycznego i 
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej znacznej popra­
wy zaopatrzenia w leki,' w 
tYm także pochodzące z im­
portu, jednocześnie powinny 
być podjęte skuteczne kroki 
zapobiegające marnotrawstwu 
lekarstw.

Najwyższą wagę przywiązu­
jemy niezmiennie do systema­
tycznej poprawy warunków pra 
cy. Zapewnienie jej bezpie­
czeństwa to podstawowy obo­
wiązek całej kadry kierowni­

czej. Wiele jeszcze w tej dzie 
dżinie można osiągnąć poprzez 
dbałość o porządek, o ład, o 
przestrzeganie istniejących 
przepisów, poprzez pro­
wadzenie właściwej pracy 
wyjaśniającej i szkolenio­
wej z załogami, a zwłasz­
cza z młodymi pracowni­
kami. Fakty mówią, że acz- 
kolwiek ogólna ilość wypad­
ków przy pracy maleje, to po 
stęp jest tu niewspółmierny do 
tempa modernizacji zakładów 
i przedsiębiorstw. Niepokoi 
zwłaszcza wysoki wciąż odse­
tek przypadków śmiertelnych 
i ciężkich uszkodzeń ciała, a 
także wypadków zaistniałych 
w wyniku lekceważenia nie­
bezpieczeństwa ze strony sa­
mych pracowników. Sprawy te 
polecamy szczególnej uwadze 
związków zawodowych, orga­
nizacji społecznych i samorzą 
dowych. Szczycimy się słusz­
nie przemysłową służbą zdro­
wia i jej osiągnięciami lecz­
niczymi. Należy nadal umac­
niać rolę tej służby zwłasz­
cza na polu zapobiegania cho 
robom zawodowym.

Widzimy potrzebę dalszego 
rozszerzania opieki zdrowotnej 
nad kobietami ciężarnymi, nad 
dziećmi i młodzieżą, nad łudź 
mi w podeszłym wieku i nie 
w pełni sprawnymi. Jeśli cho 
dzi o dzieci, o młodzież, w 
większej mierze uwzględniać 
należy konieczność prowadze­
nia szerokich badań profilak 
tycznych, znaczenia czynnego 
i aktywnego wypoczynku, a w 
programach szkolnych ważną 
role sportu i ćwiczeń fizycz­
nych.

Bardziej zdecydowanych niż 
dotychczas, działań wychowaw 
czych, gospodarczych i admi­
nistracyjnych wymaga walka 
z alkoholizmem, który jest 
źródłem wielu tragedii rodzin 
nych, nieszczęść i strat społe­
cznych. Trzeba dokładać wy­
siłków, aby poprawiać stan 
sanitarny i poziom higieny, 
pobudzać i wspierać w tej dzie 
dżinie aktywność społeczną.

Jesteśmy świadomi, że ze 
względu na ograniczone moż­
liwości, jakimi dysponujemy, 
wszystkiego naraz zrobić się 
nie da. Główną więc uwagę 
powinniśmy skoncentrować na 
zadaniach, które są najbardziej 
pilne społecznie. Należy do 
nich przede wszystkim nadro 
hienie opóźnień w budownic­
twie szpitalnym oraz uspraw­
nienie funkcjonowania leczni­
ctwa podstawowego w miej­
scu zamieszkania, tak, aby od 
powiadało ono społecznym o- 
czekiwaniom i wymogom współ 
czesnej służby zdrowia.

Towarzysze!
Wielkim i niezaprzeczalnym 

otsiągnięciem naszego kraju 
jest wykształcenie licznej i 

reprezentującej wysoki, a czę 
sto najwyższy poziom kadry 
naukowców i lekarzy, specja­
listów różnych dziedzin nauk 
medycznych.

Mamy ofiarną i zaangażo­
waną służbę zdrowia, pracu­
jącą z wielkim poświęceniem 
i w niełatwych często warun­
kach. Praca lekarza cieszy się 
w naszym społeczeństwie zas­
łużonym prestiżem i uzna­
niem. Polska medycyna posz­
czycić się może wybitnymi wy 
nikami w leczeniu zachoro­
wań, w dziedzinie rehabilita­
cji chorych i inwalidów, w za 
pobieganiu i wykrywaniu cho 
rób. Nasze nauki medyczne li­
czą się w świecie.

W tradycji polskiej tytuł le­
karza łączy się nie tylko z 
działalnością ściśle medyczną, 
lecz także z szeroko pojętą, 
społecznikowską misją. Środo­
wisko lekarskie zapisało pięk 
ne karty w dziejach walk na 
szego narodu o wolność, w or­
ganizacji życia społecznego, w 
krzewieniu kultury, w opiece 
nad najbardziej potrzebujący­
mi pomocy. I dziś mamy licz­
ne przykłady takiego właśnie 
społecznikowskiego, humani­
stycznego pojmowania tej szła 
chetnej służby. Chcielibyśmy, 
aby postawy te stały się udzia 
łem wszystkich pracowników 
naszego lecznictwa. W kulty­
wowaniu etyki lekarskiej wi­
dzimy ważne zadanie wycho­
wawców młodzieży w uczel­
niach i szkołach medycznych, 
organizacji partyjnych i spo­
łecznych działających w służ­
bie zdrowia.

Równie wysokie, jak prestiż 
społeczny, są oczekiwania spo 
łeczeństwa wobec środowiska 
lekarskiego. W listach i zaża­
leniach kierowanych do Korni 
tetu Centralnego, do instancji 
partyjnych niejednokrotnie 
wskazuje się na negatywne 
zjawiska występujące jeszcze 
w służbie zdrowia. Dziś także 
była o tych zjawiskach mowa. 
Walka z nimi leży w interesie 
ogromnej większości szanują­
cych i kochających swój za­
wód lekarzy i pracowników 
służby zdrowia jest ich morał 
nym obowiązkiem.

Z drugiej strony sami leka­
rze, co również podnoszono na 
dzisiejszym plenum, zwracają 
uwagę na nieprawidłowości w 
organizacji systemu lecznic- 
ctwa utrudniające ich pracę i 
odbijające się negatywnie na 
jakości opieki zdrowotnej. Nie 
sądzę, by Komitet Centralny 
musiał wskazywać szczegóło­
we rozwiązania jakie należy 
przyjąć. Trzeba natomiast wy 
magać, by resort zdrowia, or­

gany i instytucje odpowiada­
jące za te problemy, poważnie 
się nad nimi zastanowiły, wy­
ciągnęły właściwe wnioski z 
krytyki oraz dokonały niezbęd 
nych ulepszeń i zmian rów­
nież w dziedzinie kierowania 
i zarządzania.

Wy da je się, że w sprawach 
dotyczących służby zdrowia 
bardzićj trzeba brać pod uwa 
gę głos lekarzy, dać im więk­
szą swobodę działania w za­
kresie ich tak ważnych spo­
łecznie obowiązków. Myślę, że 
towarzysze się ze mną zgodzą, 
jeśli powiem, że w ramach 
istniejących możliwości i śród 
ków, wiele można poprawić 
przez lepszą organizację pra­
cy, przez odciążenie lekarzy 
od nadmiaru biurokratycznych 
czynności, przez stworzenie 
szerszego pola dla inicjaty­
wy władz terenowych, organi­
zacji samorządowych i spo­
łecznych.

. Drodzy Towarzysze!

Zadania w dziedzinie ochro 
ny zdrowia musimy widzieć w 
szerokim kontekście zadań spo 
łecznych i gospodarczych, wy­
nikających z uwarunkowań i 
potrzeb dalszego rozwoju kra­
ju.

Sytuacja, tak wszyscy wie­
my, jest niełatwa. Musimy się 
liczyć z tym, że w najbliż­
szych latach nie będziemy mo 
gii w tempie, jakie osiągaliś­
my średnio w latach siedem­
dziesiątych, zwiększać docho­
du narodowego do podziału, a 
co za tym idzie środków prze­
znaczonych na spożycie indy­
widualne. Ale o poziomie i 
vza runkach życia społeczeń­
stwa decyduje nie tylko ten 
ważny, lecz nie jedyny czyn­
nik. jakim sa dochody ludno­
ści. Biorąc więc pod uwagę 
realne możliwości musimy 
większy nacisk położyć na u- 
sprawnianie i rozwój tych wszy­
stkich dziedzin życia społecz­
nego, które mają istotny 
wpływ na samopoczucie ludzi 
i zaspokajanie ich potrzeb. 
Chodzi o poprawę funkcjono­
wania całej sfery gospodarki 
komunalnej służby zdrowia, 
placówek oświaty i kultury, 
chodzi o lepsze wykorzystanie 
bazy wypoczynku i turystyki, 
o eliminację z działalności 
wszystkich ogniw administra­
cji państwowej i gospodarczej 
takich zjawisk, jak biurokra­
cja czy lekceważący stosunek 
do spraw ludzkich, chodzi wiec 
o nic innego, jak o właściwe 
wypełnianie obowiązków przez 
wszystkie instytucje powołane 
do obsługi obywateli.

Podjęliśmy już szereg tych 
problemów w ramach realiza­
cji wniosków z kampanii zjaz­

dowej. Alę działanie to me 
może mieć charakteru doraź­
nego. musimy js wszyscy pro­
wadzić systematycznie i ko©^ 
sękwentnie. Możemy i powin­
niśmy osiągnąć na tym odcin- 
ku wydatniejszy postęp.

Naszą politykę społeczną mu 
simy kształtować tak, aby 
sprzyjała ona dalszemu pomy­
ślnemu rozwojowi naszego na­
rodu. Zależy to przede wszy­
stkim od sytuacji rodziny. Na 
szym wspólnym obowiązkiem 
iest stwarzanie warunków dla 
jej prawidłowego rozwoju i 
pogłębiania jej trwałości, dla 
w\ peł n i ani a w szys tkich jej 
funkcji.

Do podstawowych założeń na 
szego ustroju należy praktycz­
na realizacja zasad sprawiedli 
wości społecznej Służyć temu 
pow-inny zwłaszcza niemałe i 
różnorodne świadczenia stano­
wiące około połowy społeczne­
go funduszu spożycia. Podej- 
miemy starania i konkretne 
przedsięwzięcia, aby rozdzie­
lać ie bardziej sprawiedliwie i 
likwidować nadmierne rozpię­
tości w korzystaniu z nich, 
świadczenia społeczne powin­
ny w większym stopniu obej­
mować tę część społeczeństwa, 
która osiąga dochody niższe od 
przeciętnych. Dotyczy to zwła­
szcza rodzin wielodzietnych, sa 
mętnych matek wychowują­
cych dzieci, emerytów i renci­
stów. dzieci osieroconych, ludzi 
starszych i niedołężnych, poz­
bawionych opieki i pomocy ro 
dzinnej.

Troska o te problemy jest 
ważnym obowiązkiem instan­
cji i organizacji partyjnych, 
związków zawodowych i orga­
nizacji społecznych, rad naro­
dowych i całej administracji 
państwowej.

Towarzysze!

Problemy ochrony zdrowia 
mają żywotne znaczenie dla 
całego naszego narodu. Wysoko 
cenimy ofiarność ludzi pracy 
na rzecz rozwo?u bazy mate­
rialnej służby zdrowia. Jest 
ona nadal niezbędna, by uzu­
pełnić wysiłki państwa w tej 
dziedzinie. Niezbędne jest rów 
nież szerokie społeczne współ­
działanie w realizacji zadań 
wynikających z obrad dzisiej­
szego plenum.

Liczymy na takie współ­
działanie. na inicjatywę i zaan 
gazowanie całego społeczeń­
stwa. Najwięcej zależy od pra­
cy i postawy tych, którzy po­
święcili się szlachetnej spra­
wie ochrony ludzkiego zdro­
wia i życia. Jestem przekona­
ny. że uchwały plenum znajdą 
pozytywny oddźwięk wśród 
pracowników służby zdrow'\ 
że nie będą oni szczędzić s„, 
aby podnosić poziom zdrowot­
ności naszego społeczeństwa, 
umacniać humanistyczne war­
tości socjalizmu.

Pozwólcie. że na zakończe­
nie złożę w imieniu Komitetu 
Centralnego na rece obecnych 
na tej sali przedstawicieli śro­
dowiska medycznego wyrazy 
naszej wdzięczności i uznania 
dla wielotysięcznej rzeszy lęka 
rzy, pielęgniarek, personelu no 
mocniczego. dla wszystkich pra 
cewników służby zdrowia za 
ich trud, za ofiarność w pracy 
dla społeczeństwa. (PAP)

Gdy zdrowie i siły opusz­
czają człowieka, a kalen 
darz życia nieubłaganie 

pokazuje jesień, rad by wresz 
cie odpocząć. Coraz więksża 
rzesza ludzi w naszym kraju 
wkracza w tak zwany trzeci 
wiek — bez obawy o niepew 
ność jutra. Bo lata aktywnej 
pracy zawodowej zapewniły 
im emeryturę. Do grona eme­
rytów różnych zawodów docho 
dzi teraz emeryt-rolnik.

Długo czekali' mieszkańcy 
wsi na zrównanie ich z inny­
mi grupami zawodowymi w 
świadczeniach socjalno-byto­
wych, by mieć spokojną, nie­
zależną starość. Kurczowo więc 
trzymali się ziemi, nię mogąc 
zdecydować się na przekaza­
nie gospodarki następcy. „Do­
póki ziemia jest moja, nie będę 
głodny, bo mnie wyżywi — 
mówił stary człowiek. Jeśli 
dam ją synowi lub córce, jaką 
mam pewność, że łaskawy 
chleb nie będzie gorzki?” Bo 
różnie to się składało: Odda­
nie ziemi za dożywocie nie za­
wsze bywało gwarancją spokoj 
nych, sytych dni.

Los starych rolników polep­
szał się w miarę ogólnej po­
prawy bytu ludności wiejskiej.

Od dzisiaj powszechne emerytury dla rolników

Historyczny akt socjalny
Jej ukoronowaniem stała się 
ustawa rządowa z 27 paździer 
nika 1977 roku o zaopatrzeniu 
emerytalnym rolników i ich 
rodzin. Jest to wydarzenie w 
polityce społecznej naszego 
państwa bez precedensu. Koń 
czy ono proces obejmowania 
ubezpieczeniem społecznym ca 
lej ludności kraju.

Ustawa, wynikająca z decy 
zji VI Plenum KC PZPR, funk 
cjon uje częściowo już od 
dwóch lat, a z jej dobro­
dziejstw skorzystała już grupa 
rolników, którzy ukończyli 80 
lat. Z dniem dzisiejszym roz­
poczyna się pełna realizacja 
leg© historycznego aktu praw­
nego: zaopatrzeniem emerytal 
nym objęci zostają wszyscy 
rolnicy, którzy osiągnęli usta-, 
wowy wiek (65 lat d!a męż­
czyzn i 60 dla kobiet) lub speł 
niają inne wymagane warun­
ki.

Ponad milion gospodarstw 
rolnych — czyli jedna trzecia 
ich ogólnej liczby — należy 
do ludzi w wieku emerytalnym 
lub bliskim emerytury. 43 pro 
cent tych gospodarstw, przede 
wszystkim obszarowo mniej­
szych, prowadzą kobiety, któ­
rych mężowie czy synowie zna 
leźli zatrudnienie w przemyśle 
lub innych zawodach. Na od­
poczynek po trudach pracy w 
rolnictwie od 1 lipca 1980 roku 
odchodzi ponad 300 000 ludzi. 
Tyle na razie wpłynęło wnio­
sków od oddziałów wojewódz 
kich ZUS. Przewiduje się, iż 
jeszcze w tym roku wpłynie 
ich ponad 180 000. Od tych, 
którzy jeszcze się wahają, 
którzy nie dowierzają, że usta 
wa zapewnia im niezależność, 
możliwość własnego „garnu­
szka”.

Masowe przechodzenie na 
emerytury i renty rolników ma 

nie tylko znaczenie humanitar 
ne. Ziemia, z którą nie mogły 
uporać się stare ręce, trafia do 
ludzi młodych, wykwalifiko­
wanych, dających gwarancję 
wykorzystania możliwości pro 
dukcyjnych. Jest to więc szan 
sa na awans ziemi. Dla przy­
szłości polskiego rolnictwa, 
jego rozwoju niezmiernie waż­
ną sprawą jest rotacja poko­
leń w tym zawodzie, który — 
jak każdy inny — podlega pro 
cesom postępu. Nowoczesność 
gwarantują zazwyczaj ludzie 
młodzi, uzbrojeni w najno­
wszą wiedzę, dobrze przy^oto 
wani do zadań agrotechnicz­
nych, hodowlanych.

Rośnie społeczna ranga’ za­
wodu rolnika, od którego ocze 
kuje się stałego podnoszenia 
efektywności gospodarowania. 
On bowiem, wspierany pomo­
cą państwa w intensyfikacji 
produkcji, decydować, będzie 

w dużej mierze co znajdzie się 
na naszym stole i jak zasobna 
stanie się nasza spiżarnia.

Cl młodzi gospodarze, to 
przeważnie dzieci przechodzą 
cych na emeryturę rolników. 
Oni przejmują około 70 pro­
cent ziemi przekazywanej za 
emerytury. Pozostałe 30 pro­
cent rozdysponuje państwo. 
Na świadczenia emerytalne 
dla byłych właścicieli nie bę­
dzie mieć żadnego wpływu, kto 
otrzymuje ziemię.

Potrzeby związane z wyży­
wieniem narodu można easpp 
kajać tylko przez wysoką wy­
dajność rolnictwa. Ustawa, 
łącząc sprawy socjalno-byto­
we z produkcyjnymi, będzie 
miała w przyszłości coraz więk 
szy wpływ na pożądane prze­
miany w gospodarce rolnej. 
Szacuje się, iż w pierwszej po 
łowię bieżącego roku około 1.2 
min hektarów zmieni właścicie 
la. W rejonach o przewadze 
gospodarstw drobnotowaro- 
wych większość ziemi trafi we 
władanie gospodarki uspołecz 
nionej.

Tak dzidje się na przykład w 
Konińskiem i Kałiskiem, gdzie 
oddziały wojewódzkie ZUS 

rozpatrzyły najwięcej w Wied 
kopolsce wniosków (11 000) o 
przyznanie emerytury. Na 
Leszczyńskie, Pilskie i Poznań 
skie przypadło niespełna 5000 
podań rolników, w przeważa­
jącej mierze posiadających na 
stępców. W tych ostatnich wo 
jewództwach wysokość emery 
tur jest ogólnie wyższa, ponie 
waż wartość .sprzedanych pań 
stwu rocznie produktów z goś 
podarstwa była wysoka.

Trzeba zdać sobie sprawę, 
że ustalenie wysokości i wy­
płata emerytur dla poszczegól 
nych rolników to dopiero 
pierwszy etap ważnych 
przemian na wsi. Kolejnym i 
ważniejszym będzie szybkie i 
należyte zagospodaro­
wanie każdego hektara zie 
mi, która zmieni właściciela. 
Przede wszystkim po tych, 
którzy nite nadążali za postę­
pem w rolnictwie. Zbyt dużo 
mamy jeszcze gruntów nie w 
pełni wykorzystanych. Koniecz* 
ne jest zatem, aby ten areał 
zmniejszał się z roku na rok. 
Żeby młode i silne ręce prze­
mieniły żyzność tej gleby — 
w urodzaj.

ZOFIA DOHNKE



Ste. * GteS WtELKOPOŁSK!

W. Jaruzelski 
udał się do Libii 

33 czerwca, na zaproszenie 
dowódcy gil zbrojnych Libij­
skiej Arabskiej Dżamahiriji 
Lwdewe-Soejałistyeznej — bry 
gadtora Abu Bakera Junisa 
Dzabera, członek Biura Poli- 
tycanego KC PZPR, mini­
ster obrony narodowej, gen. 
armia Wojciech Jaruzelski, u- 
dał się na czele polskiej de­
legacji z kilkudniową, oficjał 
ną rewizytą do Libii. (PAP)

Konferencja plenarna
Episkopatu Polski

W dniach 27 i 28 czerwca 
br„ na Górze św. Anny, w 
klasztorze ojców franciszka­
nów. obradowała 174 konferen 
cis plenarna Episkopatu Pol­
ski. Obradom przewodniczył 
prymas Polski, kardynał Ste­
fan Wyszyński. W konferencji 
wzdęło udział 64 biskupów. Ob 
rady związane były z uroczvs- 
tościami jubileuszu ■ 500-lecia 
istnienia słynnego Sanktua­
rium św. Anny.

W komunikacie,, ogłoszonym 
po zakończeniu konferencji 
Episkopatu, stwierdza się m. 
in.: Wobec, wielorakich trudno 
sci, z którymi w dalszym cią 
gu musi liczyć się nasz kraj, 
poważne zadania stoją przed 
społecznością katolicką. W wa 
rankach różnego rodzaju nie­
domogów życia społecznego i 
moralnego w naszej ojczyźnie, 
ludzie wierząc/ katolicy, po­
roszą tym .większa odpowie­
dzialność za losy Polski. Koś­
ciół jako społeczność wiernych 
poprzez parafie i wszelkie 
wspólnoty, które tworzy, oży­
wia -wciąż na nowo dueha spra 
wiedliwości społecznej, ludz­
kiej solidarności i służby. Wszy 
ser tworzący kościół powinni 
odważnie przeciwdziałać spo­
łecznemu złu i ludzkiej krzyw 
dzie; nieść pomoc potrzebują­
cym i ukazywać drogi napra- 
wr.

Za wypełnienie tych zadań 
odpowiedzialni sa szczególnie 
dusznas terze. ja ko duchowi 
zwier^bnicy wspólnot rełigij- 
nyeh. teb obowiązkiem .jest bu 
dzić łódzką nadzieję i wiarę 
w se**s i potrzebę pracy dla 
dobra kraju i wszechsironne-j 
odnowy życia narodu. (PAP)

KRONIKA DNIA
OBRADY PRACOWNIKÓW KULTURY I SZTUKI

Wyniki kampanii sprawozdawczo-wyborczej były tematem plenum 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Kultury 
i Sztuki, które obradowało 30 czerwca w Warszawie. Plenum podję­
ło uchwałę o zwołaniu VII Krajowego Zjazdu Związku 20 paździer­
nika hr.

PŻM W CZOŁÓWCE ARMATORÓW ŚWIATA
Flota Polskiej Żeglugi Morskiej, która w br. obchodzi 36-lecie dzia­

łalności, przewiozła już 355 min ton różnych towarów. Przedsiębior­
stwo powołane zostało w roku 1950. Tak Więc w krótkim stosunko­
wo czasie niewielki zakład, który na początku dysponował 11 statka­
mi o łącznej nośności 27 000 ton dołączył do grona największych 
armatorów świata. Obecnie we flocie PŻM pływa 125 masowców 
i zbiornikowców o łącznej nośności 3,3 inłn ton. (PAP)

INAUGURACJA STUDENCKIEGO LATA
Otwarciem kompleksowego, interdyscyplinarnego obozu naukowe­

go w Pobiedziskach zainaugurowano wczoraj w Poznaniu letni wy­
poczynek młodzieży akademickiej. Połączony on będzie w znacznej 
mierżę z uzupełnianiem studenckiej wiedzy społeczno-politycznej, 
praktykami zawodowymi, badaniami naukowymi, wyjazdami kra- 
jowymi i zagranicznymi, interesującą ofertą imprez kulturalnych 
i artystycznych. Studenci pracować będą również w ramach praktyk 
robotniczych, hufców pracy, akcji młodzieży akademickiej. Zorga­
nizowane także będą obozy specjalistyczne, między innymi reha­
bilitacyjne. (ask)

OCENA DZIAŁALNOŚCI SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY
Ocena rezultatów pierwszych 5 miesięcy br.'oraz analiza działal­

ności społeczno-gospodarczej spółdzielczości pracy w ubiegłym roku 
była 30 czerwca przedmiotem obrad plenarnego posiedzenia Rady 
CZSF. Podkreślono potrzebę poprawy zaopatrzenia materiałowego, 
któremu towarzyszyć powinno lepsze wykorzystanie krajowych źró­
deł, głównie surowców lokalnych, odpadowych i wtórnych. Stanowi 
to również warunek postępu w zakresie efektywności gospodaro­
wania. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre 
sami przelotne opady deszczu

Temperatura minimalna od 7 do 
° Stopni, maksymalna od 15 do 17 
stopni.

Wczoraj o godzinie 1? zanotowa­
no następujące temperatury w 
Poznaniu 14 stopni, w Kaliszu 14 
stopni, w Koninie 14 stopni, w Lesz 
nie 13 stopni, w Pile 13 stopni; ciś­
nienie 995 hPa, czyli 748,9 mm.

Dzis!*)S7y intortncłcyjny
oroccwcł Andrzej Piechocki,

Kanclerz RFN przybył
do Związku
Dokończenie z* str. 1 

jemnego zrozumienia między 
p a ńs t w a mi - ś vg n s t a r iu sza m i A k 
tu Końcowego. L. Breżniew o- 
mówił problemy dotyczące zwo 
łania konferencji w sprawie 
odprężenia militarnego i roz­
brojenia, która mogłaby się. 
stać ważnym etapem w utrwa 
leniu pokoju na kontynencie 
europejskim.

Mówiąc o wiedeńskich roko 
wamach w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej, potwierdził 
on niezłomne dążenia Związku 
Radzieckiego do osiągnięcia ta 
kich rozwiązań które byłyby 
zgodne z zasadą nieumniejsza- 
nia bezpieczeństwa żadnej ze 
stroń Strona radziecka wyrazi 
ła gotowość uczynienia wszy­
stkiego, co w jej mocy, aby ro 
kon ania w Wiedniu toczyły sic 
bardziej aktywnie i konsłruk- 
tyw nie.

L. Breżniew podkreślił, że 
występujące w określonych ko 
łach Zachodu wyobrażeni o 
wydarzeniach, związanych z 
Afganistanem wynikają nie z 
faktów, lecz z uprzedzeń wo­
bec tych wydarzeń.

Okoliczności ukształtowały 
się w taki sposób, że Związek 
Radziecki nie. mógł nie udzie 
lić pomocy zaprzyjaźnionemu i 
sąsiadującemu z nim krajowi, 
w chwili, kiedy powstała groź 
ba dla jego niezawisłości.

L. Breżniew opowiedział się. 
v/ związku z Afganistanem, za 
rozwiązaniem politycznym na 
Podstawie odpowiednich prono

25 lat pozbawienia wolności
za działalność szpiegowską

W dniach 23—30 czerwca br. 
przed sądem Warszawskiego Okrę 
gu Wojskowego odbyła się rozpra 
wa przeciwko Leszkowi Chrósto- 
wi, lat 47, byłemu zastępcy dyrek 
tora departamentu w Minister­
stwie Przemysłu Maszyn Ciężkich 
i Rolniwzych, oskarżonemu o dzża 
łałność vzpieg owsłcą na rzecz 
wywiadu jędrnego % paw»tw NiATO.

W pezewosfen sądoseegse nrb» 
wodniomo, »e Ł. Cheóst pndrzas 
pobyt-n Mw&boweęjo za grameą 
wszedł w kon*»kt z obcym wy­

Status Jerozolimy 
na forum ONZ

22 państwa muzułmańskie prze­
dłożyły w poniedziałek w Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ projekt re­
zolucji potępiający i odrzucają­
cy izraelskie da.żenia do formal­
no-prawnego przyłączenia okupo­
wanej, arabskiej części Jeozoli- 
my do państwa izraelskiego. De 
kum^nt głosi, że wszelkie posu­
nięcia okupanta zmierzające do 
zmienienia charakterystyki geo^, 
graficznej, demograficznej, histo­
rycznej i statusu miasta są nie­
ważne i niebyłe.

Oczękuje się, ż.e rezolucja zosta 
nie uchwalona w poniedziałek w 
godzinach nocnych czasu war­
szawskiego. (PAP)

Radzieckiego
zyc.jś rządu afgańskiego. W 
kontekście rozwiązania polity­
cznego. o które chodzi, będzie 
rozstrzygnięta sprawa wycofa­
nia wojsk radzieckich z Afga­
nistanu.

Helmut Schmidt stwierdził, 
iż rząd RFN nie ehciałby do­
puścić do eskalacji napięcia 
międzynarodowego, do jego 
rozszerzenia sie na nowe stre­
fy i rejony. Mówił o tym. że 
kontynuowanie polityki odprę­
żenia jest także ważnym ce­
lem rządu RFN i opowiedział 
się za utrzymaniem kontaktów 
i kontynuowaniem dialogu dla 
rozszerzenia ram współpracy 
między Wschodem a Zacho­
dem.

Kanclerz federalny wyraził 
zamiar RFN przyczynienia się 
do osiągnięcia postępu w dzie 
dżinie rozbrojenia RFN — po 
wiedział on — jest zaintereso­
wana ratyfikacja układu SALT 
II, a także zapewnieniem suk­
cesu rokowaniom wiedeń­
skim.

Obie strony przedstawiły 
swoje zapatrywania i oceny na 
sytuację w poszczególnych re­
jonach świata.

Potwierdzono zamiar obu 
stron kontynuowania wsoółpra 
cy w różnych dziedzinach, do­
chowując wierności układowi 
moskiewskiemu z 1970 roku, 
wspólnej deklaracji z 6 maja 
197? roku, porozumieniom goj 
uodarczym oraz umowom za­
wartym w innych dziedzinach.

Wymiana poglądów będzie 
kontynuowana. (PAP)

wiadem, a po powrocie do kraju 
kontynuował działalność szpiego­
wską, przekazując szczególnie waż 
ne informacje dotyczące podsta­
wowych dziedzin życia społeczno- 
politycznego, gospodarcze  co i 
obronnego PRL.

39 czerwca br. sąd uznał Lesika 
Chrósta winnym zarzucanego mu 
przestępstwa i sfcazał go na karę 
25 W pMdsawHenra wodnoóei, wtra 
tę pratw pobłMzm-yeh na 10 łat orarz 
kowSwłwrtę imenfet w ewłośei.

- rvp

Pola Wielkopolski 
będą fotografowane

z „Satata-S"
Instytut Geodezji i Karto­

grafii zamierza przeprowadzić 
w lipcu br. kolejny ekspery­
ment z zakresu teledetekcji 
— „Telefoto-19S0”. Od kriku 
lat podejmowane są w Polsce 
próby wykorzystania metod 
teledetekcji czyli zdalnego ba­
dania Ziemi dla celów gospo­
darczych — m. in. do uzyski­
wania szybkich i dokładnych 
informacji o sirtricturze wpraw 
i zasiewów.

Eksperyroer»t będzie rozwi­
nięciem poprzednich ełsapery- 
mentów obejm u jących m. in. 
wykonywanie zdjęć Wniezych 
z różnych wysokości oraz 
zdjęć satelitarnych tyeh sa­
mych poligonów badawez-ych.

Przówiduje się wykonywa­
nie zdjęć z orbity kosmicznej 
podczas przelotów nad Polską 
radzieckiej stacji orbitalnej 
„Sah»t-6”.

Dla celów badawczych wy­
brano kilka specjalnych poli­
gonów w różnych re,jonach 
kraju m. in. na Dolnym Ślą­
sku, w Wielkopolsce, na Ma- 
zowśzu, w Górach Swiętokrzy 
skich. (PAP)

Kobieta - prezydentem Islandii
Po raz pierwszy w historii

Islandii kobieta wybrana zo­
stała szefem państwa. We­
dług wstępnych wyników wy­
borów prezydenckich, zwycię­
żyła w nich Vidgis Finnbo- 
gadottir, na którą głosowało’ 
33,5 procenta uczestników Wy 
borów. Jej główny przeciwnik. 
Gudlaueur Thorvaldssrn. zdo­
był 32.3 procenta głosów.

Przed wyprawą „Kuba 80*

Studencki rejs 
na wyspy marzeń

W daleki rejs — na wyspy 
Morza Karaibskiego — prag­
ną popłynąć poznańscy studen­
ci. Inicjatywa zorganizowania 
wyprawy „Kuba 80” wyszła 
od Środowiskowej Rady Żeg­
larskiej AZS SZSP w Pozna­
niu. Rejs ten, obok celów żeg­
larskich i turystycznych, ma 
być jedną z form uczczenia 60- 
lecia istnienia Politechniki Po­
znańskiej j 60-lecia działalności 
AZS w Poznaniu. Jest to pierw 
s-za poznańska wyprawa żeg­
larską na drugą półkulę. Ho­
norowy patronat nad przed­
sięwzięciem studentów objął 
rektor PP prof. dr Bolesław 
Woj c i echo w iez.

Rejs odbywać się będzie w 
trzech etapach (z wymianą , za­
łóg w Hawanie) na jachcie 
„Joseph Conrad”, w wyprawie 
będzie -więc mogło wziąć udział 
30 żeglarzy („Joseph Conrad” 
jest bowiem jachtem 10-oso- 
bowym). Dla wielu z nich bę­
dzie to być może jedyna oka­
zja przepłynięcia Atlantyku, 
sprawdzenia samego siebie, re- 
alizaęja młodzieńczych ma­
rzeń.

Studenci otrzymali już po­
moc m. in. od Zakładów Prze­
myślu Metalowego H. Cegiel­
ski i Wojewódzkiej Chemicz­
nej Spółdzielni Pracy „Unia”. 
Zapewne udzielą im wsparcia 
również inni. (ap)

P. Jorge o agresywnej 
polityce RPA 
wobec Angoli

W poniedziałek odbyła się 
w centrum konferencyjnym 
O JA w stolicy Sierra Leone, 
Freetown, konferencja praso­
wa ministra spraw zagranicz­
nych Angolskiej Republiki 
Ludowej, Paulo Jorge, który 
odpowiadał na pytania dzień 
tokarzy dotyczące obecnej in 
waz.ja RPA aa Angolę i kswe- 
stii Namibii.

P- Jorge ®wagę, że
nie po raz pierwszy Pretoria 
dokonuje ataku zbrojnego na
Angolę podczas spotkania 
przywódców państw afrykań­
skich. Biorąc pod uwagę ewo 
lućję sytuacji na kontynencie, 
obecne spotkanie odbywa się 
w niekorzystnej dla RPA &y 
tuacji. Po osiągnięciu rśepod 
ległości przez Mozambik i An 
golę, a ostatnio przez Zim­
babwe, państwa frontowe i 
OJA skupiają swą uwagę na 
sprawie doprowadzenia do nie 
podległości Namibii. Jest jas 
ne — powiedział minister — 
że następnym celem będzie 
wyzwolenie samej Afryki Po­
łudniowej.

Mówca zwróoł awagę, że od 
wielu lat ONZ i OJA oraz 
ruch niezaangażowanyęh po­
tępiają Pretorię za agresywną 
politykę wobec sąsiednich 
państw oraz OKt^pację Nami- 
bia-

Poruszając . ..^ oeecnoś 
er żołnierzy k-ubańskieh w An 
goli, P. Jorge podkreślił, że 
jest ona ustalona porozumie­
niem dwustronnym. (iPAP)

Obrady 16 krajów 
niezaangażowanych

W stolicy Ar@en.tyny, Buenos 
Aires, rozpoczęło się w poniedzia­
łek spotkanie 1« krajów nlezaan- 
gażowanych. Tematem 5-dniowych 
obrad jest pokojowe wykorzysta­
nie energii atomowej. Udział w 
nich bio.rą delegacje Argentyny, 
Algierii, Kuby. Egiptu, Etiopii, 
Gabonu, Indonezji, Iraku. Libii, 
Maroka. Nigru, Nigerii, Pakistanu, 
R e publ ik i Środkowo af r yk ań«k ie j, 
Tunezji i Jugosławii. (PAP)

Do czasu wyboru na prezy­
denta V. Finnbogadottir peł­
niła funkcję dyrektora Tea­
tru- Narodowego w Reykjayi- 
ku.

Jak informuje prasa islandz 
ka, Vidgis Finnbogadottir jest 
przeciwniczką utrzymywania 
w kraju amerykańskiej ba- 
zy wojskowej w Keflauiku.

PAP

R. Oborski, A. Klimaszewski i M. M 
w olimpijskiej reprezentacji

Ustalono już skład polskiej 
ekipy 46 zawodniczek i zawod­
ników na olimpijskie regaty 
„Moskwa 80” w kajakarstwie. 
Z Poznańskiego o medale wal­
czyć będzie trzech reprezentan 
tów. W K-2 na 1000 m Andrzej 
Klimaszewski z Warty w osa­
dzie z Krzysztofem Lepianka z 
Spójni Warszawa; w K-4 — Ry 
szard Oborski z Posnanii w osa 
cizie z Danielem Wełną (Zawi- 
sza). Grzegorzem Śledziewskim 
(Stoczniowiec) i Grzegorzem 
Kołtanem (Orzeł Wałcz). Trze­
cim olimpijczykiem z Poznania 
będzie Marek Łbik z Warty, 
kt:órv tym razem nie w osadzie

Dobra gra 
polskich piłkarzy
Jak wczoraj informowaliśmy 

piłkarska reprezentacja Polski 
w pierwszym meczu swojego 
tournee po Ameryce Południo­
wej zremisowała w Sao Paulo 
z Brazylią 1:1. Mecz obserwo­
wało 80 tys. widzów. Zespo­
ły wystąpiły w następujących 
składach:

Brazylia: Cartos, Nelbnho, Mati- 
ro, Pastor, Amaral, Junoor, Ba- 
tista, Socrates (Renato), Zico, isi- 
doro, Zesergio.

Polska: Mowlik, Dziuba, Janas, 
Skrobowski, Barczak, Lipka (Sy- 
bis), Nawałka (Ciołek), Miłosze- 
Wicz, Lato, Kmieć ik, (Miłczarski) i 
Terlecki.

Zesipół pofek-i w meczu 
podołał się brazylijskiej wi­
downi. Polacy byli szybcy i 
skuteczni. Do 80 min. mieli 
zdecydowanie więcej z gry 
i mogli to spotkanie wygrać. 
Najlepszym polskim piłka­
rzem był Grzegorz Lato. W 
dalszym tournee nasi piłkarze 
grać będą w Bo-liwii, potem 
ponownie w Brazylii i na za- 
końe&efiie w Kolumbii, (ałw)

Pnnisfe wśr ód na jłepsz^ii
W Tsodzi zakończyły s«ę indywi­

dualne MP juniorów w tenisie sto­
łowym. W grze pojedynczej Do­
rota Baranowska z Budowlanych 
Poznań zajęła drugie miejsce prze 
grywając w finale z J. Kawałek 
(LZS Ciołkówek) 17:21, 19:21.

Bardzo dobrze spisał się debel 
Budowlanych Dorota Baranowska, 
Beata Filipowska, które w finale

P. Jankowiak drugi 
w Windsurfingu

W Sopocie rozegrano międzyna­
rodowe regaty w windsurfingu. 
Uczestniczyło 50 zawodników z 
Polski, CSRS i Berlina Zachod­
niego, W wadze lekkiej zwyciężył 
A. Szyndler (Hntnak Katowice). 
Natomiast w wadze lekkiej naj­
lepszy był R. Przybylski (Neptun 
Gdańsk), wyprzedzając Piotra Jan- 
kowiaka z Jacht Klubu Wiełko- 
po Is k iego. (ehe)

Zwycięstwo M. Witczak
W Warszawie zakończył się ogól- 

nopdlski turniej tenisowy junio­
rów do lat 10. Dobrze spisała się 
tam reprezentantka Olimpii Mag­
dalena Witczak, która zajęła pierw 
sze miejsce zwyciężając w finale 
Beatę Walentowicz (Wisła Toruń) 
7:5, 6:0. (ahe)

poimiedzieume opinie
Na torze „Poznań” rozegrano 

IV eliminację samochodowych MP, 
która zakończyła się generalnym 
zwycięstwem kierowców Antomo- 
bilklubu Wielkopolskiego.

Dyrektor AW TADEUSZ NO­
WAK: — Uważam, że impreza by­
ła udana chpciaż pod koniec ze 
względu na padający deszcz dość 
trudna. Niepokojąca była duża 
ilość „stłuczek”. Główna Komisja 
Samochodowa postanowiła to prze­
analizować. Należy podkreślić do- 
kłądność czasową z jaką odbywa­
ły się zawody. Najbardziej jednak 
cieszy bardzo dobra jazda poznań­
skich kierowców. Po tej imprezie 
l.yszard Kopczyk już został mis­
trzem Pblski w klasie „Polonia”, 
ł dużą szansę na tytuł wicemis- 
trzewski ma Andrzej Wojciechow- 
sk4. W klasie 1 na drugim miejscu 
jest obecnie Wojciech Smorawiń­
ski Natomiast w klasie 3 (Fiaty 
125p i Polonezy) jesteśmy obecnm 
'bwlutną potęgą. Po czterech e/i- 
.minacjach na pięciu pierwszych 

klubowej razem z, Patwłow-sfcsm 
w C-2, a w C-l na 500 m i 
1000 m walczyć będzie na re­
gatach w Moskv;ie. W C-2 irs 
500 m popłynie Wisła (Gó-m^c 
Czechowice) z Dunajskim (Sto 
mil Olsztyn), a na 1000 m Do­
pierała, Pinczura (obaj Górnik).

Dodam, że na zakończonych 
w niedzielę regatach w Duis­
burgu w C-2 na 500 m zwycię­
żyła osada Wisła. Dunajstó. 
Ti zecie miejsce zajęli poznania 
cy Łbik, Pawłowski. Natomiast 
w C-2 1000 m osada Łbik, Pa­
włowski była szósta, a para Wi 
sła, Dunajski siódma, (a-he)

Znów deszcz 
w Wimbledonie 
Po kilku dniach pogody,nad 

kortami w Wimbledonie znów po 
jawiły sie chmury, a opady desz­
czu zakłóciły przebieg turnieju. 
Pojedynek Fibak — Gerulaitis roz 
począł się pomyśtoTS dla Amery­
kanina, który wygrał pierwszego 
seta 6:3. Także w drugim secie 
inicjatywę miał Gerulaitis, pro­
wadząc już 5:3. W tym momen 
r-ie obaj tenisiści musieli opuścić 
kort z powodu gwałtownego t>pa 
da deszczu. (PAP)

Hokej na trawie

Polki jadą do Moskwy
Pierwszy raz w historii hokeja 

na trawie w Moskwie rozegrany zo 
stanie olimpijski turniej kobiet 
Fan-ie uprawiają tę dyscyplinę w 
przeszło w państwach, maja swośe 
mistrzostwa świata, kontynentów^ 
międzynarodowe rozgrywki kirrbo- 
wp. Od lat 70-tyeh naszego wieku 
systematycznie grają w hokeja rów 
nież Polki. Ich doświadczenie mię­
dzynarodowe jest jeszcze dość 
skromne. Patrząc jednak w przy­
szłość GKKFiS, na wniosek PZHT, 
podjął wczoraj decyzję o wysłanw 
na moskiewską ółimpadę żeńsktei 
18-osobowej reprezentacji hefcers- 
tek. fadi) 

iwkonaiy W. Wiałek i H. Wanest 
(GKS Jastrząbie) J-TtZl, 21«J3.

Oprócz tego Beata Fili, wska 
grała także w grze mieszanej w 
parze 'z Sławomirem Karwatką 
(Burza Wrocław). W meczu o pierw 
sze miejsce pokonali M. Wójcik 
(Lewart) i J. Łowickiego (Starpit 
Włocławek) 31:M, 22:20. (a+te)

Żeglarskie regaty 
w Kiekrzu

7 okazji Dni Morza na Jezto- 
r::e Kierskim Liga Obrony Kra 
iu zorganizowała tradycyjne re 
gaty żeglarskie. Startowało 60 
załóg z wszystkich noznańekich 
klubów.

Oto najlepsi w poszczegól­
nych klasach- Finn — B. Mo- 
czorodyński (JKW), Ok Dinghy 
— J. Kozikowski (Posilania!. 
420 — p. Besaraba, P. Nocho- 
wicz (ŻMKS), 470 — J. Latosiń 
ski, W. Stachowiak (AZS), Ca- 
det — R. Kędzierski, T. Napie 
taiła (ŻMKS), Optymist — D. 
Kujawiński (Posnania), klasa 
wolna — M. Nitschke, S. Jezier 
ski, A. Duraj (Pocztowiec).

(aheó

miejscach znajdują się kierowcy 
AW. Rył to ostatni tegoroesoty Tyy 
ścig n a torze „Poznań”.

W Krakowie odbyły się 
dualne mistrzostwa Polski w krę- 
glarstwie. Bardzo dobrze wypał® 
tam zawodnicy Czarnej Kuli.

Prezes PZK GRZEGORZ CWO5- 
DZI^TSKI: — Pierwszy raz mistrzos 
twa Polski odbyły się w Krakowie. 
Okazało się jednak, że na tej krę­
gielni zawodnicy Czarnej Kuli rów 
nfeż potrafią osiągać dobre wymki. 
Zasłużone zwycięstwo odniósł Ro­
man Żarna, który od lat należy do 
ścisłej czołówki krajowej. Nato­
miast wśród kobiet bezkonkuren­
cyjna była Grażyna Kocan z Kę- 
iZ'erzyna. Na medalowych pozy­
cje, eh znalazło się az pięciu kręgia- 
rzy Czarnej Kuli. Były to ostatnie 
centralne zawód?* w tym sezonie. 
Obecnie wszystkie nasze wysiłki 
chcemy skoncentrować na tym 
?by wzorem Krakowa także w Poz 
r?niu wybudować sześciotorową 
iręgielnię. (ahe)



ZAGRANICZNA 
FIRMA POLONIJNA 

, „ w Poznaniu
ZATRUDNI

w niepełnym wymiarze godzin
♦ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — do­

świadczonego z wieloletnią praktyką 
oraz

w ramach prac zleconych
♦ SPECJALISTĘ, DORADCĘ - EKS­

PERTA — do spraw finansowych, 
bankowych i podatkowych.

Zgłoszenia pisemne przyjmujemy na 
ofertę: „Pras a”, Grunwaldzka 19, dla 
2261-KI.

Sadzonki chryzantem — 
sprzedam, teł. 700-37, po
godz. 19. 37332g

„Yistnlę** w dobrym sta­
nie sprzedam. Os. Poznań 
skie 59. woj. gorzowskie. 

771p

Zielona Góra M-3 kwate­
runkowe, komfortowe 48 
m! z telefonem zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu, warunki do uzgod­
nienia. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32287g.

Okazyjnie sprzedam poło 
wę domu z zabudowa- । 
niem gospodarczym i o- 
gródkiem w Gostyniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 32*13g.

pracownicy poszukiwani
ZAKŁAJ) ZADRZEWIEŃ i ZIELENI ODDZIAŁ TE­
RENOWY w Poznaniu, przyjmie do pracy na czas 
nieokreślony:

— KIEROWCÓW CIĄGNIKOWYCH.
Warunki płacy i pracy do omówienia w siedzibie

zakładu w Poznaniu, ul. Podwale 17. 2206-K-

Krawcowe zatrudnię. Wia

Kobiety zatrudni do prac 
kuchennych Gościniec — 
„Rąbajło”, Piła tel. 36-65. 

32887g
domość:
1, godz,

Szpitalna 10 m.
16—17. 3742óg

2 elektryków poszukuje 
pracy po godz. 15. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 36874g.
Pani przyjmie każdą pra 
cę chałupniczą, oprócz 
szycia i dzięwiarstwa. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 32787g.
Dwóch murarzy 1 pomoc 
nika przyjmę. Warunki 
dobre, tel. 22-16-08, po
godz. 19. 32760g

Przyjmę blacharza samo­
chodowego lub do przy­
uczenia. Kiekrz, ul. Zie-
lonś 2. 32909g

Potrzebna od września 
opiekunka do rocznego 
dziecka, ul. Kanclerska. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 32934g.

Sprzedam półkotapczan i 
kanapotapczan. Telefon 
22-00-76. 37425g

Dnia 25 czerwca 1980 r. zmarł

JÓZEF BEDNAREK
, mistrz instalacji sanit. i ogrzew.
były długoletni zasłużony członek Cechu Rze­
miosł Budowlanych w Poznaniu, odznaczony 
Honorową Odznaką Rzemiosła i złotą jubileu­
szową odznaką Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

Pogrzeb 
1980 r. o 
kowie.

odbędzie się w środę, dnia 2 lipca 
godz. 15.10 na cmentarzu na Junl-

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie
czucia składają

Zmarłego wyrazy szczerego współ­

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

1544-K3

W dniu 26 czerwca 1980 r. zmarł

JÓZEF BEDNAREK 
mistrz instalacji sanit. i ogrzew. 

b. długoletni członek Zarządu Sp-ni, odznaczo-
ny m. in. Honorową Odznaką

W Zmarłym straciliśmy drogiego 
nionego rzemieślnika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2

Rzemiosła.
kolegę i ce­

li pc a 1980 r.
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej

Blacharsk^-Instalacyjnej w Poznaniu 
ul. Wierzbowa 3/4

1543-K3

Dnia 27 czerwca 1980 r. zakończył nagle swój 
pracowity żywot

ANDRZEJ JAROSZ
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

koleżanki i koledzy
z Restauracji „Piracka” WSS „Społem" 

Oddział Gastronomii w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

37435g

W dniu 27 czerwca 1980 r. zmarł

inż. STANISŁAW BURYAN
były długoletni i zasłużony dyrektor BPBBO 

„Miastoprojekt-Poznań”

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 lip­
ca br. o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP PZPR. Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

BPBBO „Miastoprojekt-Poznań”
1546-K3

Dnia 25 czerwca 1980 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, drogi oj­
ciec. teść, dziadek ,i pradziadek, przeżywszy 
lat 73

EDWARD KOŚCIELNIAK
Pogrzeb .odbędzie

13.50 na cmentarzu
się w środę, 2 bm. o godz 
junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

aass
37282g

Dnia 26 czerwca 1980 r. zmarł nagle w Świ­
noujściu. przeżywszy lat 44, mój ukochany 
mąż, ojciec, teść syn. zięć, brat i dziadek

S t p.
ANDRZEJ LESIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 lipca br. 
godz. 15.50 na cmentarzu junikowskim.

o

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną

Ul. Mylna 14 m. 13. 374168

Przyczepę campingową 
126a sprzedam, telefon 
32-17-45, po godz. 16.

37409g

Segmenty, lodówkę, na­
rożnik do kuchni sprze­
dam. Piękna 20. godz. 16

Chorzów-Batory 2 poko­
je, kuchnią z wygodami 
60 m2, I piętro, kwate­
runkowe, zamienię na po 
dobne Koninie Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31290g.

Sprzedam parcelę pod za 
budowę 1920 mi w Pusz- 
czykówku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32484g.

Znalazłam pieska, młode­
go, czarnego, puchatego. 
Wiadomość: tel. 66-04-52. 

37564g

Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim Biu 
rze Matrymonialnym ,,Sy 
renka" Warszawa. Elek­
toralna 11. 1480-K2

Przyjdziesz sam wyj-
dziesz „We dwoje” Biuro 
Matrymonialne Poznań 
(Piątkowo), Os. Chrobre­
go 17F m. 119, dojazd au 
tobusami 87, 85 — tram­
wajami 11, 9. 35553g

— 19. 37029g

1 unel ogrodniczy (ocyn­
kowany) sprzedam. Buk
tel 220. 372 70g

Fiata 125p — 1973. prze­
bieg 83 tys. sprzedam. 
Tel. 32-99-20. po, godz 16.

34585g

Żuka okazyjnie sprze­
dam. Grodzisk Wlkp.. tel.
45-691. 772p

Syrenę 105L odbiór Pol- 
mozbyt sprzedam. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37235g.

Lokale

Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę pokój (c.o.) z 
używalnością kuchni. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 32270g.

Warsztat ślusarski w Po-
znaniu kupię. Wiado-
mość: tel 585-17 31830gpr

Dom jednorodzinny z o- 
grodem 1200 m2, garaż, 
c.o., sprzedam. Gniezno,
tel. 33-00. 32133g

Dom piętrowy z ogrodem 
420 m2 w Pniewach sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32180g.

Poszukuję pomieszczenia 
na cichy warsztat. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 37424g.

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM poszuku­
je samodzielnego miesz­
kania. Płatne miesięcz­
nie. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32349g.

Pracującą po urlopie 
przyjmę na wspólny po­
kój. Głogowska 189 m. 5. 

37335g

Mieszkanie M-4, 3-poko- 
jowe, spółdzielcze w Gnie 
źnie zamienię na 2—3-po- 
kojowe w Poznaniu, Swa 
rzędzu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32364g.

Zamieni^ spółdzielcze M-4 
parter (3 pokoje kucn- 
nia, łazienka) 49 m2 Osie 
dle Rzeczypospolitej na 
większe lub równorzęd­
ne. Czynsz niski. Warun 
ki do uzgodnienia. Tel. 
704-71 wieczorem lub c- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 32428g.

Starsze 
szukuje 
pokoju 
..Prasa”,
dla 32454g.

małżeństwo oo- 
niekrępującego 

na rok Oferty 
Grunwaldzka 19

Sprzedam połowę działki 
bliźniaczej budowlanej 
608 m2 Baranowo przy je 
ziorze Kiekrz. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19i 
dla 37062g.

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego w dniu 
27 czerwca 1980 r.

inż. STANISŁAWA BURYANA
długoletniego aktywnego i zasłużonego działa­
cza, b. przewodniczącego Zarządu Oddziału 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich, wyróżnio­

nego honorowymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lipca br. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia w imieniu członków Stowarzyszenia 
składa

Zarząd Oddziału 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Poznaniu 

1545-K3

W dniu 29 6. 1980 r. zmarł, przeżywszy lat 
71, długoletni nasz pracownik, b. dyrektor Ka­
liskiej Drukarni Akcydensowej, Honorowy Oby­
watel m. Kalisza.

tow. LEON WIŚNIEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką „Zasłużony dla woj. poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lipca 
1980 r. o godz. 16 na cmentarzu komunalnym 
w Kaliszu. Odjazdy autobusów od godz. 15 
sprzed Kaliskiej Drukarni Akcydensowej Ka­
lisz. ul. Zubrzyckiego 4.

W Zmarłym tracimy prawego człowieka, ce- 
rionego towarzysza czarnej sztuki, wieloletme-
go aktywnego 
nego, dobrego 
legę. Zostanie 
i uznaniu.

25

działacza partyjnego i społecz- 
wychowawcę, przyjaciela i ko- 

w naszej pamięci, szacunku

Sześć Jego pamięci!
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa i załoga

Kaliskiej Drukarni Akcydensowej
1552-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i czerwca 1980 r. po

zmarł w wieku 66 lat, 
ojciec, teść i dziadek

długich cierpieniach
mój najdroższy mąż,

BOLESŁAW SOBCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o 

10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Swoboda 48 m. 6.

godz.

rodzina

37219g

Dnia 26 czerwca 1980 r. zmarł nagle w wieku
lat 89. nasz najdroższy 
i pradziadek

mąż, ojciec, dziadek

WALENTY DYBSKI
Pogrzeb odbędzie

10.10 na cmentarzu
W

Ul. Wyspiańskiego

Sprzedam działkę rekre­
acyjną w Wojnówku. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 32197g.

Działkę do 0,5 ha w dziel 
nicy podmiejskiej lub 
blisko Poznania, ewen­
tualnie zabudowaną ku­
pię. Tel. Szczecin 385-52, 
po godz. 20 lub oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32212g.

Działkę 600 m2 z mate­
riałem budowlanym, o- 
siedle Plewiska sprzedam 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 32313g.

Sprzedam dom, zabudo­
wania gospodarcze, ogród 
4462 m2. Czesław Kaczana 
rek, Kozłowo 19. 64-330 
Opalenica.. 32332g
Dom do wykończenia z
działką 600 m2 Swa-
rzędzu sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dl", 32408g.
Rekreacyjną działkę nad 
wodą kupię. Dobrze za­
płacę. Dokładny opis. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 32422g.

się w środę, 2 lipca o godz. 
junikowskim.

głębokim żalu pogrążona
rodzina

18 m. 7. 37375,’

tDnia 26 czerwca 1980 r. zmarł nagle 
droższy mąż, ukochany ojciec, teść i 
dek, przeżywszy lat 56, śp.

WIKTOR DRAZDŻYŃSKI
Pogrzeb odbędzie

13.10 na Junikowie.
się w środę, 2 bm. o

naj- 
dzia-

godz.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Os. Jagiellońskie 15 m. 15. 37329g

tDnia 25 czerwca 1980 r. zasnęła w Bogu.
przeżywszy 77 lat, nasza kochana kuzynka 

-i ciocia, śp.

HELENA
Pogrzeb odbędzie

12.30 na cmentarzu

MIKOŁAJCZAK
się w środę, 2 bm. o godz. 
junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
37262;’

Fani, która dnia 10 lu­
tego br. przy poczcie na 
Rynku Jeżyckim podnio 
sła zegarek oddając go 
właścicielowi, bardzo pro 
szona jest o skontaktowa 
nie. Limbowa 7 m. 10, 
po godz. 16, tel. 32-07-15 
Sprawa niezwykłej wagi 
Wszelkie koszty pokryję. 

37338g
Siatki parkanowe parka 
ny, balustrady poleca no 
wo' otwarty warsztat ślu 
sarski Fryderyk Hilde- 
brandt, Plewiska, ul. Po
łudniowa 17. 35721g
Pana, który wiózł rodzi­
nę 29 czerwca br. samo­
chodem m-ki „Łada” z 
Os. Lecha na dworzec 
kolejowy uprzejmie pro­
szę o skontaktowanie się 
telefon 66-08-69 lub Os.
I.echa 17 m. 34. 37470g
Cyklinuję, układam nar- 
kiet, wykładzinę. Posia­
dam materiał. Zakład U- 
sługowy Nowakowski, te
lefon 739-58. 34571g

17—19.

Tapetowanie, malowanie. 
Kelma, tel. 67-43-86, godz

35435g

Samotni — Oferty w Biu-
Matrymonialnym

Warsztat 
cyjny. Sprada, 
66-52-07.

„Swatka” 90-434 Łódź.
Piotrkowska 133 1725-K2

tz głębokim żalem zawiadamiamy, 
29 czerwca 1980 r. zginęła śmiercią

ną, ukochana żona, 
cia, śp.

matka, teściowa
tragicz- 
i bab-

IRENA GDECZYK
z domu Wrocińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. 
14.00 na cmentarzu parafialnym przy 
tyckiej.

o godz.
Ul. LU-

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Drzymały 16 m. 3.

tDnia 26 czerwca 1980 r. zmarł po 
trwałej chorobie, nasz drogi mąż,

teść, dziadek, brat i szwagier

JÓZEF BEDNAREK

37552g

długo- 
ojciec

Pogrzeb odbędzie
15.10 na cmentarzu

się w środę, 2 bm. 
junikowskim.

o godz.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Uprasza się o nieskładanle kondolencji.
Ul. Matejki 46. 37352g

t.Dnia 27 czerwca 1980 roku odszedł od 
na zawsze, po krótkich cierpieniach, 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 

i dziadek, przeżywszy lat 49, śp.

JÓZEF WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o 

8.10 na cmentarzu na Junikowie.

nas 
mój 
teść

godz.

W głębokim smutku pogrążone

żona z synami i rodzina

Ul. Łozowa 94B m. 20,

tDnia 27 czerwca 1980 r. zmarł 
cierpieniach mój drogi mąż, 
i teść

JAN BER
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 

9.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku

1524-U3

po ciężkich 
nasz tatuś

bm, o godz.

pogrążona
żona z rodziną

Os. Jagiellońskie 73 m. 6. 37390g

tDnia 27 czerwca 1980 r., przeżywszy 84 lata 
zasnął w Bogu po ciężkich cierpieniach, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW NOWAK
mistrz zduński

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o godz. 
14 na cmentarżu na Miłostowie.

Pogrążone w smutku
dzieci z rodzinami

Os. Przyjaźni 21 m, 149. 37534g

tDnia 27 czerwca 1980 r. zmarła nasza ko-' 
chana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp

JADWIGA JANKQWIAK
z domu Dolatkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 lipca 1980 r. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Pamiątkowa 12 m. 5. 1525-U3

tDnia 27 czerwca 1980 r. zginęła śmiercią 
tragiczna w 4 wiośnie życia nasza jedyna 
córeczka,

ca, śp.

Pogrzeb

siostrzyczka, wnuczka i siostrzeni-

ANUSIA TOJA
odbędzie się we wtorek, 1 bm. o go-

dżinie 16.00 na cmentarzu parafialnym w Na­
ramowicach.

Pogrążeni w głębokim smutku
rodzice z braciszkiem i rodzina

Os. B. Chrobrego 19 m. 124. 37459g

CZAS PRACY HANDLU 
w WOLNĄ SOBOTĘ 

w Poznaniu
• Sobota, 5 VII 1980 r.

— czynne będą wszystkie sklepy ogólnospo­
żywcze, w tym również mięsne, warzyw­
nicze - owOcarskie, rybne, piekarnicze i na­
białowe (z wyjątkiem sklepów jednoosobo­
wych) 
— od godz. 7.00 do 11.00,

— sklepy winno - cukiernicze i spirytusowe. 
— od godz. 10.00 do 14.00,

— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu” 
— od godz. 6.00 do 20.00,

— zakłady gastronomiczne — czynne będą
— jak w każdy dzień powszedni, 

— dyżurne sklepy spożywcze:
pl. Wolności 10, 
os. Wielkiego Października, 

“Prusa 20,
Szydłowska/Błękitna,
Grunwaldzka 20,
Marszałkowska 1,
Dzierżyńskiego 78,
J esionowa/Opolska, 
os. Powstań Narodowych, 
os. Manifestu Lipcowego 
— od godz. 11.00 do godż. 18.00. 

— PDT ..Okrąglak” — będzie w tym dniu / 
— nieczynny.

Niedziela, 6 VII 1980 r.
— czynne będą dyżurne sklepy delikatesowe: 

Dąbrowskiego 41a, 
os. Powstań Narodowych, 
Głogowska 27, 
•Dzierżyńskiego 146 
— od godz. 9.00 do 14.00, 

oraz •
— os. Kosmonautów „Meteoryt"’:

stoisko z pieczywem, mlekiem i art. pod­
stawowymi
— od godz. 8.00 do 14.00,
stoisko z wyrobami cukierniczymi 
monopolowymi
— od godz. 9.00 do 15.00,
sklepy ze sprzedażą pieczywa i mleka 
— będą w niedzielę nieczynne (okres 
cyjno - urlopowy do 15 sierpnia),

art.

w folii
Waka-

sklepy winno - cukiernicze HSI „Równość” 
— czynne będą
— od godz. 10.00 do 16.00,
zakłady gastronomiczne — czynne będą
— jak w każdą niedzielę. 2270-K1

tDnia 25 czerwca 1930 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 79

ANTONI MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 lipca o godz 

11.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

córki, syn z rodzinami
Ul. Szamarzewskiego 55 m. 2. 37251g

J. Dnia 27 czerwca 1980 r. zasnęła w Bogu na- 
I sza ukochana mama, teściowa, babcia i 
prababcia.- przeżywszy lat 77, śp.

SALOMEA KACZMAREK
z domu Sniegocka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm, o godz.
11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Słoneczna 51 m. 1.

rodzina

37389g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 czerwca 1980 r. zmarł po długiej choro­

bie, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 76, mój najdroższy mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW KNIAT
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę. 2 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Ul. Dzierżyńskiego '251 m. 41. 37359g

tDnia 28 czerwca 1980 r. zakończyła swe pra­
cowite, pełne poświęcenia i dobroci życie, 
moja droga żona, nasza kochana mama, teś­

ciowa, babunia i siostra, przeżywszy. lat 56, śp.

KAZIMIERA SIEJAK
z domu Andryszak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o godz. 
16.00 na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Po­
znańskiej.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Swarzędz, Poznańska 31 m. 2. 37442g

tDnia 28 czerwca 1980 r. zmarła przeżywszy 
lat 79 opatrzona Sakramentami św., nasza ' 
ukochana matka, teściowa, babcia, siostra i pra­

babcia', śp.

AGNIESZKA CIEŚLA
z domu Galicka .

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 
1 bm. o godz. 13.30 w kościele w Węglewie, po 
czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

Pogrążona w smutku 
rodzina

37441g

tDnia 28 czerwca 1980 r. po krótkich cier­
pieniach, w 70 roku życia zakończył swoje 

pracowite i pełne poświęcenia życie, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój drogi mąż troskli­
wy ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI MALCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę,'2 bm. o godz.

16.30 na cmentarzu w Pobiedziskach.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Pobiedziska. 37491g
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1 
Wtorek

KDF MUZA — g. W, 15 „Snie- 
życzka i Różyczka” (NRD b.o.), g- 
12.30, 17.30. „P.S.” (NRD 18 1.), g. 
20 „Brawurowe porwanie” (wł. 
18 1.)

APOLLO — g. 15, 1)7.30, 20 „Ide­
alna para” (amer. 15 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Corleone” (wł. 18 1.)

GWIAZDA — g. 14 „Przygody 
Robinsona Kruzoe” (radź, b.o.), 
g. 15.30, 18 „Zwolnienie warunko­
we” (amer. Is 1.), g. 20.15 „Ko­
chanka buntownika” (bułg. 18 1.)

JAGIELLONKA — g. 18 „Od­
dział specjalny” (radź. b.o.>, g. 18 
„Roman i Magda” (poi. 18 1.)

MALTA — g. 18, 19 „Żądło”
(amer. 15 1.)

MINIATURKA — g 15.30 „Wy­
sokie loty” (poi. 15 1.), g. 17.15, 
19.30 „Jajo węża” (RFN 18 1.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, g 17 
„GodziUa kontra Gigan” (jao. 12 
1), g. 19 „Okupacja w 26 obra­
zach” (jug. 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Wielki senV (ang 15 1.)

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „F.T.S.T.” (amer 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19 „Oswobodzenie Pragi” (czecn. 
15 1.)

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17 20. s. mała g. 16 „At.a ara 
o Basic” (poi. b.o.). sala duża, g. 
M.30. s. mała g 18 „Niezamężna 
kobieta” (amer 13 1.)

TĘCZA — g. 15 „Książę i żeb­
rak” (panam. 12 1.), g. 17.15. 19.30 
„Ucieczka na Atenę” (ang. 15 1.)

WILDA — g. 10, 12.30. 15. 17.30.
20 „Obcy-8 pasażer „Nostromo” 
(ang. 15 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (n-cwe) ul. Krańcowa od g. 9 
do 20

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Garbary 17; neu­
rologia — ul. Walki Młodych 7

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
fol. 999; nagłe' zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piast owske 16, tel. 722-24 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61: Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 5-44-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 
24, Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22, Słowiańska paw’. 104. Sla- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 ’ Sygnały dnia: 
9 Lato z Radiem; 10.55 Transmisja 
ze Zgorzelca manifestacji przy­
jaźni społeczeństwa polskiego i 
NRD w 30 rocznicę układu zgo­
rzeleckiego; 11.30 Tu Radie. 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Stara i no­
wa muzyka wojskowa; 13.25 Com 
ba jazzowe; 13.40 Kącik meloma 
na — Haendel: Koncert organo­
wy B-dur op. 7 nr 1; 14 Studio
„Gama” opr. Anna Arendt; 16 
•ru Jedynka: 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Kon­
cert życzeń: 19.15 Kiermasz poi- ' 
skiej piosenki: 19.40 Pieśni ludo 
we Kanady: 20.05 Wieczór w Stu 
dio „Gama”; 21.05 Kronika Olka 
-ijska; 21.28 Tydzień muzyczny 
w kraju — magazyn; 22.23 Łódź 
ra muzycznej antenie: 23 Wita 
Was Poiska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0 01. 1, 2. 3. 5. a, 
10, 11. 12.05, 15 19. 20. 21,. 22.

PROGRAM U: 7.35 Koncert po- 
ranny; 8.35 Dialogi i .zbliżenia. to 
Moto — sprawy; 9.40 Wesołe Lato 
Przedszkolaków; 10 Wrocławski 
pojemnik rozrywkowy; 10.30 z o>- 
grań L. Armstronga; 10 40 Sprawy 
codzienne; 11 Wakacje melomana 
I; 11.35 Skrzynka poszukiwań ro­
dzin PCK; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Gra Zespół Kame­
ralny „Musie! Pragenses”; 12.25 
Wakacje melomana (II); 12.55
„Spotkanie na plaży” śpiewa P 
Janczarski; 1'3 A ud. public., 13.10 
S Moniuszko — Scena zbiorowa, 
mazur i finał z IV aktu opery 
..Straszny dwór":| 13 36 Z - w-' 

o wsi; 13.51 L. Janacek: Concer- 
tino na fortepian i zespół kame­
ralny; 14.10 Więcej .lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio — Mos­
kwa; 14.45 Muzyka Schuberta; 15.20 
Sposób na zadowolenie: Radiofe- 
rie 19R0; 16 Gra G. Jauvin — trąb­
ka; j6.1O Radiowa estrada młodych

Haliny 
Mariana

Dokąd ośmioklasisto?
Słońce: 4.33—21.19

----------- /

Wolne miejsca
Spalarnia śmieci 

za kilka lat w Poznaniu?
w wielu szkołach zawodowych

Z rozmów, które ostatnio 
przeprowadziliśmy z przedsta­
wicielami Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania oraz Woje­
wódzkiej Poradni Wychowaw 
czo - Zawodowej w Poznaniu 
o naborze do szkól ponadpod­
stawowych i z uzyskanych na 
ten temat informacji, można 
wysnuć optymistyczny wnio­
sek: w społeczeństwie doko­
nuje się powoli przewartościo 
wanie pojęć na temat kierun 
ku kształcenia i zawodowej 
przydatności młodzieży. Do­
wodzi tego fakt, że — chociaż 
limit miejsc w pierwszych 
klasach liceów ogólnokształcą 
cych został najszybciej wyczer 
pany — nie odczuwało się tak 
silnego, jak w poprzednich la 
tach, naporu do tego typu 
szkół kandydatów — absolwen 
tów klas ósmych. Po prostu 
rodzice zaczynają realniej oce 
niać rzeczywiste uzdolnienia 
swych dzieci. niż dawniej i 
praktyczniej podchodzą do wy 
boru dla nich zawodu.

Nie znaczy to jednak, by 
wszystkie ciekawe i potrzebne 
naszej gospodarce zawody cie 
szyły się jednakowym zainte 
resowaniem wśród młodzieży. 
Niedobór zaś fachowców i tan 
dydatów do pracy w którejś 
z dziedzin życia, utrudnia za­
spokajanie potrzeb społecz-. 
nych. podobnie, jak perturba­
cje w zatrudnieniu powoduje 
nadmiar pracowników w in­
nych zawodach.

Niezbędne jest zatem sterowa­
nie w zakresie wyboru zawodu i 
kształcenia młodzieży. Czyni się 
to w jej osobistym interesie, ho

Sztandar dla poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych

Fozinańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych n.r 10 w Po- 
^namu zwyciężyło w ubiegło­
rocznym. ogólnokrajowym 
wsnMzawodniebwie tego tvou 
zakładów. Mówiono 0 tym na 
wczorajszej sesji Konferencji 
Samorządu Robotniczego orzy 
I'RK — 10. z udziałem orzed- 
stawicieli władz oolitycznych i 
idministracyj n y eh P ozn an i a 
oraz I/eszna. a także Minister­
stwa Komunikacji.

Brygady przedsiębiorstwa 
eracuja orzy budowie wielu li 
mi kolejowych, oraz wiaduk­
tów i mostów w całej Polsce. 
Przv udziale PRK — 10 pow- 
-taie Centralna Magistrala Ko- 
'eiowa Śląsk — Porty oraz ma 
■istrala Hrubieszów — Huta 
Natowice. Zwycięstwo we

talentów; 16 „Lisie tropy” opow. 
J E. KuchaYskiego; 17 Operetka 
— jej twórcy i wykonawcy: 17 29 
Z cyklu „Życiorysy miast r pol­
skich” — „Kolo” — rep.; 18 Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem; 
18.25 Plebiscyt Studia „Garna”; 
18.40 Krajobrazy; 19 Koncert z na­
grań Wielkiej Órk. Symf. PR i TV 
w Katowicach; 19.40 Informacje, 
Rady, Propozycje- 20 Redakcyjne 
Forum; 20.20 Płyty stare i nowe 
Mozart mniej znany; 21.40 J Hydn: 
•Symfonia F-dur nr 58; 22 Tygod­
nik Kulturalny; 22.40 Portrety pol­
skiej muzyki Współczesnej — Gra­
żyna Pstrokońską-Nawratil- 23.35 
Cq słychać w świecie; 23 40 Mu­
zyka;

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 21.30, 23.30

PROGRAM III: 805 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór­
ni RTV Ljubljana; 9 „Ostatni sta­
tek z planety Ziemia** — pow.; 
9.10 Mała poranna muzyka: 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; li Pow w 
■tuyd dżw „Mistrz i Małgorzata”; 
11.30 Z nagrań tria Lambert, Hen- 
rlricks, Rces; 1:2.05 W tonacji Trój­
ki; 1.1 Powl z rozrywki; 13.50 
„Rozmowy ze Stanisławem Loren­
tzem” ede książki R. Jareckiego; 
14 W tonacji Trójki — cz. II; 15.05 
Lato w Filharmonii; 16 Wakacje 
ze swingiem; 16.40 Na zasłużonym

W „Głosowej" akcji informacyjnej na tematy, zwigzane z wybo­
rem dalszego kierunku nauki po ukończeniu szkoły podstawo­
wej oraz zasadniczej szkoły zawodowej, przez redakcyjne tele­
fony udzielali w ubiegłym tygodniu wyjaśnień przedstawiciele 
Kuratorium Oświaty i Wychowania w Poznaniu — Kazimierz 
Grala i Józef Onoszko oraz pedagodzy z Wojewódzkiej Poradni 
Wychowawczo-Zawodowej w Poznaniu — Maria Kunicka-Na- 

pierała i Krystyna Sptewakcwsli a.
Fot. (4) — R. Królak

po myśli prognoz zatrudnienia, wy 
nikających z przewidywanego pia 
nami rozwoju poszczególnych ga 
łęzi gospodarki i w ogóle życia 
narodu. Prognozy te dyktują li­
mit miejsc, -określający przyjęcie 
do poszczególnych szkół takiej a 
nie innej liczby uczniów — przy­
szłych fachowców, na których bę 
dą czekały stanowiska pracy w 
przedsiębiorstwach i fabrykach.

Tyle — jako wyjaśnienie na 
pytania, powtarzane przez ro­
dziców, zawiedzionych, że ich 
dziecko nie znalazło miejsca 
w upatrzonej przez nich szko­
le.

Biorąc natomiast pod uwagę, 
nadal duże zainteresowanie wy 
borem takiego kierunku kon­
tynuowania nauki, który naj­
bardziej odpowiadałby uzdol­
nieniom dziecka po ósmej kia 
sie, przedstawiamy poniżej in 
formację o szkołach ponadpod 
stawowych, dysponujących 
jeszcze wolnymi miejscami w 
pierwszych klasach. Informa­
cje te pod koniec ubiegłego 
tygodnia, uzyskaliśmy z Kura­
torium Oświaty i Wychowa­
nia oraz z Wojewódzkiej Po­
radni Wychowawczo - Zawo­
dowej w Poznaniu.

Kandydatów' przyjmą przede 
wszystkim zasadnicze szkoły za­

współzawodnictwie jest wyni­
kiem nie 'tylko dobrej pracy 
na budowach ale także wielu 
inicjatyw społecznych, rozwi­
nięcia ruchu racjonalizatorskie­
go.

Załodze przekazano sztandar 
przechodni ministra komunika 
cji oraz Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Koleja­
rzy. Wyróżniono ją też odzna­
ka zbiorowa Za Zasługi dla W o 
jewództwa Leszczyńskiego. Po 
nadto załoga uzyskała propo­
rzec za zajęcie II miejsca 
we współzawodnictwie służb 
sprzętowo-trans-portowych. Ki’ 
kudziesiec' u pracowników
PRK — 10 otrzymało odznak; 
;esortowe i odznaki Przodow- 
nika Pracy Socjoli-stycznej.

(jog)

Chlebie — „Ankieta” — rep.; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Bielszy 
odcień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.30 Czas relaksu; 1.9 
Posłuchać warto...-, 19.15 Taki so­
bie walczyk; 19.35 Opera S. Pro­
kofiewa „Ognisty anioł”; 19.50 
„Ostatni statek z planety Ziemia” 
pow.; 20 Antologia piosenki fran­

cuskiej; 20.30 „Smakosz” — słuch ; 
21 Przedstawiamy kanadyjską giru- 
p'ę Tropper; 21.30 Śladami jazzo­
wych legend; 22 08 Gwiazda sied­
miu wieczorów N Wilson; 22.15 
Konsonanse i dysonanse — magaz.; 
23 Album poezji polskiej; 23.05 W 
tonacji Trójki; 24 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, Ml.30, 12, 
15, 17, 19.90, 22, 0.05.

PROGRAM IV: 8 Z. Kodaly: 
Adagio na wiolonczelę i fortepian 
(stereo); 8.10 Estrada przyjaźni; 
8.35 Ńle tylko dla słuchaczy w 
mundurach — Zewnętrzne i we­
wnętrzne uwarunkowanie bezpie­
czeństwa Polski Ludowej; 9 ,Z 
piosenką, weselej” 9.25 Podróże 
muzyczne po kraju; 9.40 Wesoło 
lato przedszkolaków „Przygody 
niedźwiadka NaHe” cz. I; 10 J. 
francuski; 10.15 Śpiewa H. Frąc­
kowiak; 10.20 Dziecięce lektury na­
szych prababek; 10.50 śpiewają 
solenizanWti; M „Rodzina na świę­

wodowe o kierunkach: budowla­
nym, elektromechanicznym, spo­
żywczym i rolniczym. Ponadto 
zwrócono się do nas o zasygnali­
zowanie wolnych miejsc również 
w filiach szkół górniczych w Gnieź 
nie i Wrześni oraz w szkołach, 
kształcących kadry dla kolejnic­
twa (zgłoszenia w Dyrekcji Rejo­
nowej Kolei Państwowych w Po­
znaniu, ul. Chudoby 19). Mogą też 
jeszcze przyjąć absolwentów szkół 
podstawowych licea zawodowe 
branży mechanicznej o różnych 
specjalnościach, m. in. przy HCP. 
Wiepofamie, Łożyskach Tocznych 
w Poznaniu, a również w Nowym 
Tomyślu, Szamotułach, Śremie. 
W wielu zresztą miastach i w 
szkołach przy wielu fabrykach (w 
Poznaniu i w innych ośrodkach 
Wielkopolski) istnieje możliwość 
podjęcia nau|;i i zdobycia intere 
sującego fachu, z którego specja 
liści są poszukiwani przez zakła­
dy pracy.

Szczegółowych informacji 
na temat tych szkół należy 
zasięgać w wojewódzkich po 
radniach wychowawczo-zawo- 
dowych (poznańska na przy­
kład prowadzi stały punkt in­
formacyjny pod numerem te 
łefonu 568-33, ul. Stalingradz 
ka 43) oraz w terenowych po 
radniach, znajdujących się w 
każdym z większych miast.

(zk)

Najgłośniej na rondzie Kopernika

MTP a decybele
Jak bardzo zwiększa się ruch na ulicach Poznania podczas 

Targów — wiadomo. Widomym tego znakiem są częste 
„korki” w różnych punktach miasta, zatłoczone skrzyżowa­
nia, przepełnione parkingi. Trudno jednak ten zwiększony 
ruch zobrazować liczbami. Można natomiast... decybelami. 
Podczas MTP dokonano bowiem pomiarów hałasu powodo­
wanego ruchem triicznym w najbardziej newralgicznych 
punktach miasta.

Badania te wykazały, żk natężenie hala»u zwięksayło się — 
w porównaniu z okresem pozatargowym — o około 3 decy­
bele, Największy był on na rondzie Kopernika. Przekraczał 
tam 80 decybeli! („dawka” do 60 uznawana jest za nieszko­
dliwą dla uszu człowieka). Niewiele ciszej było na skrzyżo­
waniu ulic Świerczewskiego i Zeylan-da, u zbiegu ul. Roo- 
sewelta i mostiu Dworcowego waz na rondzie Podwale.

Specjaliści przepowiadają, że uAcayfaa się tendencja nie- 
zńacznego z każdym roktem 'laasłlaniśa się hałasu na ulicach 
Poznania podczas 'Jfeiigów. “R® następstwo coraz większego 
nimi zainteresowan-śa. Oby Sak jeszcz/e do zwiększonego ru­
chu lepiej przywtesewywawe to-yły miejskie arterie. ^>op)

cie — Dzieci jiwty” — rodzina 
mongolska;” 11.30 G. Yerdi: Sceny 
z „Attyli’’ (stereo); 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 i 113.50 Tu Studio 
Stereo; 14.45 Kanadyjskie ballady 
ludowe-, 15.05 „Matysiakowie”; 
15.40 Książki do których wracamy 
— „Colas Breugnon” fr.; 16.05 
Dzieci specjalnej troski — repor­
taż z wojewódzkiej poradni dla 
dzieci niedowidzących; 16 25 Roz­
mowy o sprawach rolnictwa; 16.40 
Z cyklu „Postawy i działania; 
16.50 Rad.ioekspress; 17 Stereo: 
Śpiewa Maria Laforet (stereo); 
17.15 And spoi.; 17.25 W muzycz­
nym Poznaniu; 17.45 Przechadzki 
To Poznaniu; 1« Stereo: Śpiewa 
chór pod dyr. J. Kurczewskiego; 
18.25 Klub pod znakiem zapytania 
,,Kultura obcowania z przyrodą” 
aud z telef udziałem słuchaczy 
tel. 29-40-21 od godz 12.00 — do 
19.15; 19.15 J. francuski; 19.30
KonceM z nagrań ork. kameral­
nej Radia Kanadyjskiego (stereo); 
20.30 M Forrester śpiewa muzykę 
Baroku (stereo); 21 15 „Erio Sa- 
tie, czyli u progu awangardy XX 
wieku — aud w 55 rocznicę śmier­
ci kompoz.ylo-ra (stereo); 22.15 
Królowie polscy Bolesław Chrob­
ry; 22.45 Tańce węgierskie J. 
Brahmsa.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, M, 3T.50.

Na eksploatowanym od połowy 1974 roku dla potrzeb Po- 
znama jedynym wysypisku śmieci w Umultowie nie ma już 
skrawka wolnego miejsca. To ] 0-hektarowe wyrobisko po- 
żwirowe o głębokości od 8 do 10 metrów wypełnione je.9t 
po brzegi. Wprawdzie zgniatarko-zualowarka pracuje tam 
bez przerwy, jednak góry śmieci rosną. Ostatnio utworzyły 
już 2-metrowy wał powitej ul. Poznańskiej w Umulto­
wie.

Komunalne Przedsiębiorstwo Techniki Sanitarnej od da­
wna sygnalizuje o konieczności utworzenia nowego wysy­
piska śmieci. Nie jest to łatwa sprawa, gdyż lokalizacja wy­
sypiska obwarowana jest wieloma przepisami, ale piągnie 
się jednak zbyt długo. Niedawno Biuro Planowania Prze­
strzennego w Poznaniu wyznaczyło na ten cel wyrobisko 
żwirowe, po drugiej stronie zapełnionego wysypiska w 
Umultowie. Niewielki ten teren (około 5,6 ha) o głębokości 
8 metrów wystarczy na składowanie śmieci zaledwie na... 
dwa lata. Praktycznie „Sanitech” już z tej nowej lokalizacji 
korzysta. Przystąpił także do uporządkowania wypełniane­
go wysypiska.

Szuka się dalszych odpowiednich terenów na wysypisko. 
Na razie są dwie propozycje. Jedna dotyczy Komornik, dru­
ga Swarzędza — Jasina.

Natomiast coraz wyraźniejszych kształtów nabiera projekt budowy 
spalarni śmieci dla potrzeb miasta. Byłoby to najlepsze rozwiązanie. 
Z Poznania wywozi się coraz więcej odpadów komunalnych — dzien­
nie około 3 000 metrów sześciennych. Jeszcze cztery lata temu na 
statystycznego mieszkańca przypadał rocznie metr sześcienny od­
padów komunalnych, a obecnie (dość ta zwiększyła się do półtora 
metra sześciennego. Z obliczeń wynika, że za 10 lat będzie ich je­
szcze więcej — 3 metry sześcienne na mieszkańca.

Poznań miał kiedyś spalarnię śmieci. Działała ona jeszcze 
po wojnie, ale ze Względu na przestarzałe i zużyte urządze­
nia została zlikwidowana. Gdyby projekt budowy spalarni 
doszedł do skutku, to oczywiście byłby już inny — no­
woczesny obiekt. Obecnie Biuru Projektów Budownictwa Ko­
munalnego powierzono opracowanie koncepcji zbudowania 
spalarni śmieci. Zebrano także informacje o pięciu terenach, 
na których mogłaby ona powstać. Biuro wybierze miejsce, 
które okaże się najbardziej ekonomiczne i najkorzystniej­
sze dla tego rodzaju inwestycji. Złożono już zapotrzebowanie 
na kupno z importu dwóch kotłów do spalarni. Wstępnie 
przewidziano rozpoczęcie stawiania obiektu po 1985 roku.

Po budowie spalarni chyba skończą się kłopoty z groma­
dzeniem śmieci i lokalizacją wysypisk. W, mieście nie ma 
przecież na nie miejsca. Coraz trudniej też trafić na właś­
ciwy teren wokół niego, tym bardziej, że ze względu na ko­
szty dowozu śmieci wysypisko powinno znajdować się nie­
daleko miasta, (an)

telefony
donoszą —<

• w Poznaniu na ul. Krzywous 
lego, obrażeń doznał 9-letni chla 
biec, który nagle wbiegł na jezd- 
nic i potrącony został’przez „War 
sząwę”.
• Również w Poznaniu, na wl. 

Drzymały 7-letniego chłopca po­
trącił „Fiat” 126p. Ranne dziecko 
przebywa w szpitalu.
• W Szreniawie (Poznańskie), 

nagle weszła na jezdnię m-łetnia

I TEI EWIZJA~|
PROGRAM 1

9 00 — Kmo relef.eim. W pro- 
gramie filmy: „Podróż za je­
den uśmiech”. „Stawiam na 

Tomka Banana”. .Klondike”;
1*5.25 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny” (kol.):
16.55 — „Intersiudio” (kol.);
17.29 — Małe Kino: „Czerwone i 

czarne”;
17.30 — Sonda — „Sek” — film 

animowany (kol.);
17.55 — „Królik Btigs przedsta­

wia" (kol.);
18.20 — Studio Telewizji Młodych;
11! 50 — Dobranoc;
19.00 — Z muzyką do Praszki — 

występ Polskiej Orkiestry Ka­
meralnej w zakładach „Polmo”;

Ir 30 — Dziennik (kol.);
20.10 -■ „Cienie gorącego lata” — 

czeehosł film fab (kol.);
22.00 — „Ex libris”;
22.20 — Dziennik (kol.):
22.35 — „Jak?” — dyskusja na te 

mat sukcesu;
SAO — „Foum krytyków” — e 

jąkacie z okazji iwfcatwiego 
biennale. 

c; >wezyna i potrącona została 
przez ,.Fiata” 126p. Pieszą prze­

wieziono do szpitala.
• Na drodze z Rakoniewic do 

Ruchocic (Poznańskie), „Rcbur” 
zajechał drogę „Fiatowi” 125p. Na 
skutek wypadku obrażeń doznało 
pięć osób jadących „Fiatem".
• W Wyszanowie (Kaliskie), w 

wyniku zbyt dużej prędkości mo 
tocyklista nie opanował pojazdu. 
Na luku drogi wjechał na chod­
nik j uderzył w betonowy" płot. 
Ranny motocyklista przebywa w 
s-zpitalu.
• W Kleczewie (Konińskie), 

ranny został kierowca „Fiata” 
125p, który na skutek poślizgu 
wpadł do przydrożnego rowu 

(jż)

Dziw natury

Grzyb

o wadze 2,95 kg
Taki ciężar osiągnęła pur­

chawka. przyniesiona do redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego” 
przez mieszkańca Gdyni, Sta­
nisława Starostę, który zna­
lazł ją w ogrodzie swych ro­
dziców w Pęckowie koło Sza­
motuł. Grzyb wielkości śred­
niej dyni miał, w obwodzie 113 
cm. Encyklopedia podaje, że 
ten gatunek purchawki, noszą­
cej nazwę olbrzymiej i spoty­
kanej na pastwiskach, docho­
dzi niekiedy nawet do 56 cm 
średnicy. (zk)

PROGRAM H
19.05 — „Sonda”;
10 30 — Sprawy młodych — „Szan 

sa dla Manueli” — film oby­
czajowy Telewizji NRD,

11.40 — „Świadkowie”;
12.00 — Dziennik:
12.15 — „Skojarzenia” — tełettn 

niej;
1«.25 — Język rosyjski — Kurs 

podstawowy, 1. 3 (kol.);
16.55 — Poradnik działkowietra — 

Mipiec;
17.20 — „Paweł i Wirginia” (3) — 

francusko-szwa jcarski film
przygodowy <kol.):

1(7.56 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — „Vademeeum” (koń):

18.20 — „Skojarzenia” — teletur­
niej (kol.);

18.40 — „Mówić nie mówić” — 
„Dzieci jak ryby” — program 
o domach małego dziecka

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.):
20.10 — „Kształt słowa” — pole­

mika literacka (kol.);
20.40 — „Wtorek Melomana’. — 

koncert orkiestry Academ’ 
of St. Martin in the Fielćs 
pod kierownictwem znakomi­
tej skrzypaczki lony Brown;

21.40 — 24 godziny (kol.);
21 50 — „świadkowie” (kol.);
22.10 — Teatr Wspomnień - 1969 - 

Zygmunt Ksaswwfcis: „Sekicę 
do ptwlwwfri**.


